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~Pensjonat w · Pi ie na Czarną 5 km od Sulejowa~ 
:= Na miej3cu gabinet . lekarski. Lamrrn k .varco·.va. S-:ilux. Elektryczność, telefon, kanalizacja, plac tenisowy, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się :E 
: w pała( yku na wzgórzu, wśród ogrodów owocowych, a bezpośrednim sąsiedztwie (50 rretrów) lasów Spalskich i prywatnych, oraz rzeki Czarnej. = 
S Pok_oje obszerne, słoneczne, z tarasami, oddzielnie lub z całkowitem utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami lub kole1ką do Sulejowa co godzinę. 5 
: Skąd dojazd do pensjonatu w Pile 5 klm. Dojazd końmi lub samochodem dostarczonym na żądanie. 5 
5 Zgłos1.t::1ia przyjmuje Zarząd Pensjonatu w Pile telefonicznie lub na mieiscu. : 
: . . . ADRES: Majątek Piła poczta Dąbrowa natł Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2. E 
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NOll'I' THANSATLANT~H -POLSHI 

'' 

• 
Jm fy1"o rlwa miesiące dzieli -nas ocl chwili, w które/ nowy polski 

•tal•' tran,idianiycki „Piłmdsłi" utyruuy w swoią pierwszą ,,Odrói z błękitnych 
wU Adria~a na narq lalę mona Bałtycłi~go. 

Ninna t'h.)'ba na cąłym śuriecie ani jednego Polaka, dla którego wla~ 

tlomox ta byłaby obojętną 
Kaid.Io musi napelnit damą ten wspaniały wysiłek w kierunku roz· 

hf!owy Poltłi'/ mfil'Ylłarki handlowej. Przez uruchomienie statku „Płlsudski'• 
. ora~ siolir--io dath .JJatory" bondera pol•ka pozyska 110U11 ,..q;żliwokl 

• 

'' 
.. . 

• 
rozwojoUJf, przyczyniając sit do dal1zefo powiększenia naszego dorobku na morzu. 

Wobec wielki,go zainteresowania, jakie nowe statki wzbudzają w calem 
spoleczeńslw!e polskiem, Redakc/a nasza opracowała specjalny numer, w którym 
sprawa budowy i eksploatacji nowych transatlantyków znajduje obszerne 
omówienie. 

Oddając ten num1r do rąk Czytelników, życzymy równocześnie arma­
torom pomyalriości w ż1gludze po morzach i oceanach. · 

" I o 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 



Niema tego złego ... 
Jest takie powiedzenie: „Niema I dokonywać ciągłego wysiłku, aby ob mało taki rejs: Oczywiście, chodzi 

tego złego, coby na dobre nie wy- niżać koszty własne, zależne od o to, aby odpowiednia wysyłka to­
szło". Zazwyczaj rozumie się je w J przedsiębiorcy. · waru była dokonana nie raz na po­
ten sposób, że niema rzeczy abso- I Dalej musimy dbać o to, aby nasz kaz, ale aby stała się zasadą w na­
lutnie złych, że nawet w wydarze- towar był rlostosowany do wyma- szym handlu eksportowym. 

lementem kosztów własnych. 
To jest bardro stary i bardzo pro­

sty „wynalazek" ekonomiczny. Pisali 
śmy o tern już nieraz i zapewne nie­
raz jeszcze wypadnie do tej sprawy 
powrócić. Od czasu do czasu rozle­
gają się jakby sygnały, że zagad­
nienie to jest ciągle aktualne. Takim 
właśnie sygnałem jest niedobór na­
s:r.ego bilansu handlowego za kwie-

niu niepomyślnem kryją się zarod- gań, przyzwyczajeń odbiorcy. W tej Natomiast państwo i inne związki 
ki wydaneń pomyślnych. Należało- dziedzinie wspomnieć należy o zor- publiczno - prawne muszą realiw­
by jednak rozum1ec zacytowane ganiwwanej przez Państwowy In- wać nasz ·oficjalny program gospo­
przysłowie również i inaczej: w ten stytut Eksportowy, pływającej wysta darczy, program deflacyjny. Niet­
mianowicie sposób, że z każdego nie wie towarów polskich, która przeje- knięta dotychczas dziedzina obcią­
pomyślnego wydarzenia należy wy- chała 1z Gdyni do Yokohamy. i z po- żeń publicznych - w pierwszym rzę 
ciągnąć pewien wniosek, pewną nau- wrotem, przyczem po powrocie bada dzie obciążeń komunalnych i so­
kę, która stać się winna p0zytyw- ne jest opakowanie towaru, spraw-1 cjalnych - nie może pozostawać 
nym rezultatem, zadatkiem lepszych dza się, czy to opakowanie wytrzy- ciągle najbardziej nieelastycznym e­

cień i maj. 
Jeśli ten sygnał zostanie dosłysza­

ny, gdzie należy, to ... „niema tego 
złego, coby na dobre nie wyszło". 

efektów w przyszłości. 
I takie refleksje nasuwają się 

przy sposobności ogłoszonego nie­
dawno salda bilansu handlowego za 
maj. Saldo to, podobnie, jak w kwiet 
niu, wykazuje przewyżkę przywozu 
nad wywozem. P. Minister Przemy­
słu i Handlu w udzielonym wywia­
dzie bardzo stanowczo przeciął wsze! 
kie możliwości hiĘtterywwania na 
ten temat, czego przykład mieli­
śmy w niefortunnem wystąpieniu 
„Rurjera Porannego". 

Natomiast pożądaną reakcją po 
stwierdzeniu, że za dwa ostatnie mie 
siące mamy bilans handlowy ujem­
ny, byłoby ponowne zaostrzenie na 
szej czujności w stosunku do zagad-

. nień wywozowych. W szczególności 
. zaś należy zwrócić uwagę, że w m!-

"' 

Bez _wiedzy 'ministra spraw zogronicznvch 
rozpocząła Japonia akcję w Chinach 

PARYŻ. Agencja Havasa donosi fania wojsk chińskich w prowincji dzie polityki narodowej oświadczył, 
z Londynu: Według raportów amba I Hopei oraz przeprowadzenia zmian iż J aponja nie ma żadnych agresy­
sadora W. Brytanji w Tokio, japoi1- w administracji tej prowincji, na- wnych zamiarów w stosunku do 
ski minister spraw zagranicznych tomiast nie aprobuje od środków za- państw sąsiednich, co jest całkowi­
twierdzi, że japońskie władze woj- stosowanych przez japoński sztab cie rozumiane przez Związek So­
skowe rozpoczęły akcję bez jego ini główny w stosunku do prowincji wiecki. Fakt ten powinien skłonić 
cjatywy i że dopiero post factum Czahar. rząd sowiecki do redukcji zbrojeń 

zaap"robował on żądania japońskich I TOKI6. Minister spraw zagra;.: i-1 wzdłuż granicy sowiecko-mandżur­
władz wojskowych w sprawie wyco- cznych Hirota, przemawiając na ra skiej. 

Kapitulacja czy nowe powstanie? 
szej polityce popierania wywozu TOKIO. Agencja Rengo donosi: swemi wojskami tę prowincję. Je-l ku politycznego z czterech prowin-

. grozi nam niebezpieczeństwo popad Władze chińskie wykonały wszyst- dnocześnie władze wojskowe japoń- cyj Chin północnych. 
nięcia w szkodliwą jednostronność. kie żądania władz wojskowych ja- skie protestują ostro przeciw gene- MUKDEN. Dowództwo armji ja-
0 ile bowiem nieustannie czynimy pońskich, zgodnie z informacjami z rałowi Sung-Cze-Juanowi, guberna pońskiej wydało wczoraj rozkaz ob­
wysiłki, aby wzmocnić nasz wywóz Pekinu. Co się tyczy 25-ej dywizji, torowi prowincji Czahar, zarzuca- sadzenia przez wojsko linji telegra­
o r gan i z ac y j n i e, o tyle nie- , to opuszcza ona Ho-Pei jutro, zaś jąc mu, iż wojska jego przekroczy- ficznej Szanghaj - Kwan - Tient 
dostatecznie myślimy o tern, aby I ewakuacja drugiej dywizji ma być ły granicę Mandżu-kuo w dniu 11 sin, wobec czego wszyscy telegrafi­
wywóz nasz wzmóc gosp o da r- zakończona 20-go czerwca. Instytut czerwca. ści podporządkowani są wojskowym 
c z o. polityczny, który stanowił ośrodek TOKIO. Ministerstwo wojny ogło władzom japońskim. Pozatem na 

Wynika to zapewne z faktu, że I agitacji antyjapońskiej w Chinach siło półoficjalny komunikat, w któ- rozkaz dowództwa japońskiego ob­
właśnie w dziedzinie organizacyjnej 1 północnych zostaje usunięty, zgod- rym zaprzecza kategorycznie pogło sadzone zostały przez wojsko licz­
w zakresie wywozu naszego mieliśmy l nie z decyzją rządu nankińskiego o skom o utworzeniu nowego rządu ne stacje radjowe, tak, że, cała ko­
ćuże niedociągnięcia i ~niedbania, przerwaniu agitacji antyjapońskiej. ~iepodległego w Chinach północ- munikacja :i:adjowa pomiędzy Na:n­
które teraz w pospiesznem tempie Generał Ju-Hsue-Czung, który zre- nych, o zawarciu nowego ukłll;du kinem a ·Chinami północnenii' od.by­
-- może nawet niekiedy zbyt pospia- I zygnował ze stanowiska gubernato-

1 

wojskowego oraz o utworzeniu blo-1 wa się pod kontro·lą japońską. 
--sznem - staramy się odrobić i na- ra prowincji Ho-Pei opuści wraz ze 

~~I:~~:i ~~h·:!~~;~:E~ · 1 r.o'e}b l e·1s· ni· z' adoT w' ..., o· ]on· y . 
PozostaJą Jeszcze dw<i mne, me IJ 
mniej ważne rozdziały, mianowici~ 
odpowiednia polityka handlowa i! ,zdoi 
ność konkurencyjna naszych przed- z repertuaru teatrów niemieckich 
siębiorstw. 'BERLIN. Z okazji otwarcia w retykami. Czem byłby ruch narodo- dzieję, że nadejdzie czas, gdy nif 

Co .do polityki handlowej, to w o- I Hamburgu „Tygodnia teatru nie- wo-socjalistyczny bez propagandy- będzie trzeba dopiero mówić o na· 
hecnych, niezmiernie trudnych wa- mieckiego", minister propagandy ciągnął dalej dr. Goebbels - i rodowym socjaliźmie, lecz stanowić 
runkach, w dobie powszechnego nie- Rzeszy Goebbels wystąpił z przemó gdzie znajdowałoby się państwo 'la- on będzie powietrze, którem otldy­
mal dążenia do autarkji, polska po- wieniem, w którem m. in. bronił za- rodowo-socjalistyczne, gdyby praw- chamy. 
lityka handlowa wydobywa maxi- sady „totalnego państwa" również dziwie twórcza propaganda nie na- BERLIN. Minister Goebbels, prze 
mum, jakie wydobyć można. Z wiei- w stosunku do sztuki. Minister po- dawała mu równowagi? mawiając na zgromadzeniu narodo-
kiem zadowoleniem stwierdzamy, że lemizował z zarzutem, iż narodowy W przemówieniu · swem wystąpił wo-socjalistycznem w Hamburgu, w 
właśnie w tej dziedzinie współdzia- socjalizm degraduje sztukę do po- Goebbels również z ostrą krytyką ostrych słowach wystąpił przeciw­
łanie czynników państwowych i spo- ziomu propagandy. Czy propaganda repertuaru teatrów niemieckich, za ko kołom niezadowolonych. Mam o­
łeczno - gospodarczych daje dodatnie jest czemś - zapytał on - do cze- rzucając im brak indywidualności. dwagę - oświadczył minister -

·wyniki dla naszych obrotów handlo- go można jakąś rzecz zdegradować? O ile rozumiem - oświadczył przyznać się nietylko do naszych 
· wych z zagranicą. Czy nie jest ona raczej odrębnym nister - w pierwszym roku rządówt sukcesów lecz i do błędów. Młody re 

Gdybyśmy jednak obydwie kate- rodzajem sztuki? Czy ruch narodo- narodowo - socjalistycznych wpro- gime narodowo-socjalistyczny, któ­
gorje zagadnień wywozowych: orga- wo-socjalistyczny zdobył wiadzę, wadzenie na scenę niemiecką sa- ry obok licznych sukcesów w polity­
nizację i politykę handlową rozwią- dzięki teoretykom, czy też dzięki pro mych szturmowców, o tyle nie mogę ce wewnętrznej, wykazać się rów-
7,ali summa cum laude, nie zapewni- pagandzistoin? Gdybyśmy nie mieli pojąć tego, że chce się obecnie zu- nież może zdobyciem suwerenności 
my trwałych podstaw rozwojowych ludzi, którzy potrafili zamienić teo- pełnie zepchnąć narodowy socja- na~odowej, ma prawo do popełnie­
dla. naszego ~ozu, jeśli, nie osią- rję w artykuły wiary, to - jak są- lizm ze sceny. Przemówienie swe za nia także błędów. 
gmemy .wy:a.znych postępow w kon- dzę - pozostalibyśmy na wieki teo- j kończył minister słowami: Mam na I 
kurencY]nosc1 naszego wywozu w 
stosunku do wywozu · z innych kra­
jów. Jest to bezwątpienia problem· 
bardzo trudny. Nie mamy tak wiel­
kiego atutu, jaki posiada wi.elu z 
naszych konkurentów - obfitych 
kapitałów, które pozwoliłyby nam 
na długoterminowe i tanie kredyto­
wanie }'VYWOZU. Nasze towary cią­
gle jeszcze nie są tak wprowadzone 
na rynkach zagranicznych, jak to­
wary wielu innych krajów. Wresz­
cie nie wymusza~y na .nikim ·kupo- . 
wania naszych towarów tak, jak to 
robią np. Niemcy, które nie płacą 
swoich zobowiązań wcale, albo pła­
cą je wywozem swoich towarów. 

·Szwajcarja przeciw zwołaniu 
r ' • 

mifidzynarodoweJ konferencji walutowej 
BERN. Szwajcarska agencja tele­

graficz:r.ia donosi z Bazylei, że mię„ 
dzynarodowe koła bankierskie z .pe­
wnym sceptycyzmem przyjęły pro­

.pozycję lVIorgenthau.'a, co ~o zwo­
łania międzynarodowej konferencji 

walutowej. Anglja, jak się zdaje,, gnięcia. Skądinąd sądzą, ze poroiu­
nie jest skłonną do przeprowadze- mienie Stanów Zjednoczonych, An­
nia istotnej stabilizacji przed wy- glji, Francji i ewentualnie Japonji, 
borami angielskiemi, t. zn. przed u- byłoby wystarczającem dla zreali­
pływem 6 miesięcy. Całe zagadnie- zowania szerokiej stabilizacji naj-
nie jest jeszcze dalekie od ' rozstrzy- ·ważliiejSŻych dewiz. · 

.. Restytucja burmistrza Kłajpedy 
Tern bardziej musimy zwrócić u- P ARYż. Agencja Havasa donosi 

wagę na jedyną broń, jaką w walce z Kowna: Rada Illlejska Kłajpedy 
o miejsce na rynku światowym roo:- uchwaliła wniosek partji niemiec­
porządzamy, to jest na niskie ·koszty ki-ej o restytuowaniu Brindlingera, 
produkcji. burmistrza Kłajpedy, który złożony 

formacyjne donos.i z Kłajpedy: U- usunięciu sejmiku władze litews·kie 
rzędowa agencja Elta komunikuje, usu-ną również 1radę miejską. 
ża decyzja .rady mieiskjej, wymie- LONDYN. Minister spraw zagra­
rzon.a przeciw nominacji komis.a- nicznych sir Samuel Hoare oświad­
rycznoago · · nadburmistrza Gailinsa, czył dziś w Izbie Gmin, że ma n a­
jest beŹprawna. Wobec te.go władze dzieję. iż niezadh,1.go wystosuje do 
nadzorcze uciekną się d<> pnewi- , Kowna w P<>rozumieniu z ministra­
dzianych w prawie za.rządzeń, aby mi spraw zagranicznych Francji i 
tę uchwałę ulilieważnić. W kołach j Włoch komunikat. dotyczący spra­

Marszałkowa Pnsu dsk1 
flJ czern101cach 

CZERNIOWCE. Wezoraj bawiła 
tutaj prz.ajazdem Pani Marszałko­

wa PJłsudsk.a, udająca się wraz 1 

córkami do jednego z uzdrowiat 
nad m:>.rzem Czarnem. W czasie ~ 
bytu w C~rniowcach Pani Mii" 
szalkowa zatrzymała s.ię u k.onsulo­
stwa Uzdowskich, poczem odbyła 

krótką przejażdżkę po mieście. Cf>r­
ki zwiedziły Rarańezę i Rokitnę. W: 
nocy Pan.i Marszałkowa Piłsudska 

odjechała w dalszą drogę .nad mo-. 
rze przez K.Ulzyn.iów,. 

· · Zebmnle ra dV 
TOfl1DfZVsłflJD KoleJowe20 

PolsłUJ-Francoskle~o 
Pod przewod,nictwem preze.:J& 

Charles LallJI"ent'a odbyło się w mi­
nistersiwJe komunikacji zebranie 
członków komitetu dyrekcyjnego i 
rady zarządzającej Towarzystw.a 
Kolejowego Francusko - Polskiego. 
W zebraniach wzięli udział 1pierw­
szy wiceprezes rady w.icamin. skar­
bu Adam Koc, wiceministrowie k<>­
munikacji Juljan Piasecki i Alek· 
sander· Bobkowski oraz dy.rektor 
biura ekonomicznego przy prezy­
djum Rady Minis.trów dr. Jerzy 
N owak. Str<>nę francuską reprazen­
tował dyr. koncernu Schneider 
Creuzot p. Louiis Benezit . 

Tematem obrad były sprawy, do­
tyczące wyników eksploatacji ma­
!Ilstrali węglowej śląsk - Gdynia. 

300 rocznica 
AkademJI Francuskie) 
PARYŻ. W dniu dzisiejszym roz· 

poczęły się wielkie uroczystości ku 
upamiętnieniu 300-lecia istnienia 
Akademji Francuskiej. Słynna in­
stytucJa francuska złożyła najpierw 
hoł:d rswemu założycielowi kardyna­
łowi Richelieu. Uroczyste nabożeń­
stwo za spokój duszy kardynała od­
było się w kaplicy sorbońskiej. W. 
której znajduje się grobowiec kard.1 
nała. ' 

W uroczystości biorą oficjalny u· 
dział delegaci Polskiej Akademji Li 
teratury; pp. J. Kaden-Bandrowski i 
Boy-Żeleński. 

12on polskleto 
konsula honororoe20 

w Casabl•I).~.• 
CASABLANCA. W czot.a'.j wieczo-­

rem zginął w katastrofie samocho· 
dowej Maurycy Roucher, polski kd'n 
sui honorowy w Casablanca. 

Niedyspizrc1a 
orezrdenta Estonii 
TALLIN. Prezydent Estonji 

Paets, który po odbyciu kuracji w 
Truskawcu, czuł się doskonale, za­
chorował obecnie wskątek· przezię­
bienia. 1Po wyzdrowieniu »rezydent 
Paets zamierza udać slię do :estoń!'kie 
go uzdrowiska nadmorskiego Paer­
nau na wypoczynek. 

zmarł na boisku 
SOSNOWIEC. Na boisku w Bo­

brownikach w czasie meczu piłkar­
skiego bramkarz jednego z klubów 
St. Tobolik wstał uderzony piJką w. 
pierś tak silnie, że upadł na ziemi.ę. 
a w C'hwilę potem zm"l·ł. 

Wypadek wywarł pt~y~nębiafące 
wrażenie na liczni.a 'z;ebt'ailej PUblics 
r.n§ei. 

·Kalak b2Z zało21 
GDAŃSK. Gdański statak „Hecht­

natknął Się dziś w południe międzyi 
Sopotami a Helem na zaopatrz.onyi 
w żąg.i.el kajak, który, nie posiada­
jąc załogi, stał się igraszką fal. 
Na: kaj:iku znaleziono . zapasy żyw. 
ności i dwa ~slde ubrania oraz 
paszport gdański, opiewający na 
nazwisko KuQ'ta Woelkego z Wrze­
szcza. Zachodzi obawa, że załoga 

Musimy produkować t a n i o. został z urzędu przez dyrektorjat, 
.Test to zadanie i dla przedsiębiorstw ponieważ nie posiadał znajomości 
przemysłowych i handlowych i dla 

1 
dwóch języków - niemieckiego i 

całej naszej polityki gospodarczej, l litęwskiego - wymaganej przez sta 
skarbowej i społecznej. Przedsiębior tut kłajpedzki. 
stwa nasze musza-tak, jak dotąd- BERLIN. Ni&ni.er...k.ie bi:w-o in-

niemiackich panuje obawa, że pot ~Y. Kłajpedy. 
i uJegła .n.ieszcz.ęśliwcmu wypadkowi. 

.. 



kURJEK POLSKI 

L••••rd •o1d1edskl 
DJreki;K ~ameotu Morskie~o Mia. Prumyahi 

. i Handla. 

Tr"W"ały potnnik 
Wielkiego Ducha Narodu 

Z<lala od Polaki, na stoczni „Can- eksploatacyjnej. W pracy tej m/s danie ugruntować pozycję narodo-j 1ystyki i przewozu towa„·5w w tyttl 

tieri Riuniti del'Adriatico" w Mon- „Piłsudskiemu" towarzyszyć będzie wej linji oceanicznej w międzyna• roz1•1iarze i zasięgu, jakie ~·y;r.~a· 

falcone pod Triestem, w energicz- na szlakach Atlantyku statek sio- rodowym systemie obrot6w mor- r.~ają nasze porty baltyck;e i rozw6j 

nem tempie wykań~za się wielki I strzany; kt6ry dla symbolicznego I skich. Pozycja ta. zdobyta śmiałym i( b obrot6w handlowy !h. 

nie. W kolejnych etapach rozwoju .' 

naszej pracy morskiej masi nadejU . 

chwila, gdy polski inżynier, rze­

mieślnik i robotnik znajdą warunki 

do budowy statków w kraju. D~ motorowy statek pasażerski dla złączenia imion1Ulli Króla i Wielkie- wypadem w 1930 r., stała si~ waż• Tym zadaniom statki te powinn1 
polskiej linji transatlantyckiej, łą- go Wodz~ Narodu pamięci wielkiej nym pozyt~nym dorobkiem Polski odpowiedzieć. Stanowią one instru· dzieło to wzięli na siebie cudzo.. 
cząeej od 5·ciu lat Gdynię z New- przeszłości z wolą wielkiej przysz-i na morzach i umocnienie jej no- menty komunikacji i transportu I ziemcy, przyjmując zapła1' w tq„ ' 

Yorkiem i Halifaxem. łości nazwany zostani~ „B_atory",I w:m ~onażem stało się naszym oOO. całkowicie nowoczesne i !!prawne, bie korzystnej dla obu stron kom.. 
Statkowi te.Jllu w chwili spuszcza- Pierwszy z tych statkow niedługo w1ązk,iem. a przedewszystkiem - nasze wła• pensa ty towarowej (węgiel). 1Prz7i 

nia go na wody morskie w dniu 19 już ujrzymy w Gdyni, dokąd m/s I Ten obowiązek został spełniony. sne. Powiewająca na nich bandera budowie jednak w poważnym za„ 
grudnia r. ub. nadano nazwę „Pił· „Piłsudski" przybędzie w połowie I Nie stawaliśmy w tym zakresie, ' polska będzie niewątpliwie tym kresie uwzględnione zostały możli• 
audski". To dumne , miano, prze- września r. b., aby niezwłocznie ru· 11 rzecz zrozumiała, do wyścigu co do I czynnikiem, który zapewni im prze- wości wytwórcze przemysłu kraje>o 
twarzające statek niejako w trwały EZYĆ w pierwszą podróż za Ocean. rozmiarów inwestycji z państwami, 1 

dewszystkiem zastosowanie wszę- wego, który dostarczył do budoWJi 
pomnik Wielkiego Ducha Narodu,, ,,Batory" opuści stocznię w lutym i które oddawna posiadają wielkie 

1 
dzie tam, gdzie polski kupiec będzie pewnej ilości stafi, urządzeń me~ 

pójdzie z nim przez ocean, aby wo- !936 r. I floty handlowe. Koncepcja na- ! dysponował transportem przy przy- nicznych, osprzętu, drzewa, cr.ę-. 
bee obu półkul globu ziemskiego '1 Dwa te motorowce zwiększają to- ' szych ttansatlantyk6w nie wyrosła wozie lub wywozie oraz gdzie poi- ściowo mebli i t. d. Inwentarze stat.. 
świadczyć o naszej woli rozwijania naż polskiej floty handlowej w sto· 1 z ambicyj rywalizacji międzynaro· I ski turysta, emigrant lub pasażer ków: nabyte zostały niemal w cało„ 
pracy na morzach i dostosowywa· i sunku do ilostanu obecnego o ca 

1 
dowej na morzach, lecz ze st1ldj6w będzie szukał drogi do Ameryk\ ś~i w kraju. Wreszcie polscy artyści 

nia naszej floty narodowej w mia- 50%, podnos~ąc go w liczbach ab-
1 

nad sposobem zaspokojenia na- względnie do Polski. zaprojektowali i wykonali dekoracj~ 
rę sił i potrzeb do wymagań współ·I solutnych do 100 tysięcy t .. r. br. l szych .przedewszyst~em ~ctrzeb w Statki te są budowane na obczyź- wnętrz. 
czesnej techniki nawigacyjnej. il Nowe transatlantyki maJą za za· 1 zakresie ruchu em1gracyJnl'go, tu-

lllekaander R. Leszcząńskl 
-----------------------------Dyrektor Naczelny Linij Że~lu~owych Gdynia. - Ameryka S. A. 

Znaczenie nowych transatlantyków 
dla rozwoju polskiej flotry handlowej 

Budowa dw6eh nowych statk6w czas w pracy p~lskich linij żeglu­
h'anaatlantyckich stanowi wydarze- gowych. 
nie o znaczeniu przełomowem w Posiadanie własnej floty handlo• 
historji rozwoju polskiej marynar- wej w rozmiarach, odpowiadają· 

ki handlowej. Przedewseystkiem u- cych faktycznym potrzebom nasze· 

' -·. .. .. 
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Gdynia - Ameryka Linje żeglugo•/ Nowe statki stanowią ostatni wy- ków, doprowadzona do skutku W, 

we, Spółka Akcyjna. I raz współczesnej techniki okręto- czasach niesprzyjającej konjunktu· 
Przez stworzenie wł~snego przed wej. Ich konstrukcja i urządzenia ry gospodarczej, stanowi zatem 

siębiorstwa okrętowego o zasięgu techniczne dają maksimum spraw· wielki triumf polskiej marynarki 
transtJ.tlantyckim, gospodarstwo na nośei i bezpieczeństwa, zaś pomiesz- handlowej. W momencie tak nieda­
rodowe polskie odniosło niewątpli· l czenia wewnętrzne zapewniają pa- lekim od chwili inauguracyjnej po­
wie bardzo poważne korzyści. Z je- I sażerom. pełnię komfortu. Znaczna dr6ży pierwszego z tych statków 
dnej strony bowiem odpadła konie-

1 
szybkość stail!;ów pozwoli wydatnie musimy jednak mieć w pamięci sło­

czność wywozu zagrą.nicę, na rzecz skrócić dotychczasowy czas przeja· wa Tego, którego nieśmiertelne i· 
cudzoziemskich przedsiębiorstw że- i zdu między Gdynią i portami Arne- mię statek nosić będzie, że: „zwy­
glugowych, znacznych sum z tytu- ryki Północnej. ciężyć i spocząć na laurach_ to 
łu zapłaty za przewóz Pollsażerów i , Uruchomienie statków MIS. „Pił- klęska". Budowa dwóch nowych 
towarów, z drugiej zaś strony po- sudski" i MIS. „Batory" pozwoli wspaniałych statków - to dopie-

1 I ' 
zys~ano bardzo po~ażne sumy dla i n~~wątpliwie zdobyć dla polskiej li-1. ro pierwszy etap naszych wysiłków. 
kraJu z tytułu zamkasowanych z nJ1 tiansatlantyckiej znacznie szer- Przed nami stoi jeszczp. ogrom a„ 
zagranicy naleźności za przewóz. I „ 
Ogólne wpływy Linji od początku · _ ,f / 
jej istnienia do połowy roku ubie- I '--·) / :.:~ ,i 

głego wyniosły przeszło 45·.000.000 c.....:> . , ...; ::; '"'h• ·.'f~ 
złotych, zaś cyfra mtdWYtki walut, I ~ ... 1 .~..:.:i„.:!. -~:? ~: ;~;;7,~, 
. . .... ..-,,· .. ~~?: ·'f: ,. 7'' ·~ · .. :•·1'·:r-;: ,j .;.;;< ·~>:-Jaka pozostała dla kraJu w tym o· · , . .,.\p,1~f. i:.'"t„:·;:' „. ,.., . ·:.··:!! ·.··· 
kresie, dzięki istni(miu Linji wy· 1 
nosi przeszło 12.000.000 złotych. 

Ten poważny dorobek gospodar­
czy, oraz wzrastające z roku na rok 
potrzeby techniczne i hańdlowe, 

wykazały niepawem, że dotychc;,;a-Hall na M;S „Piłsudski" 
sowy tabor okrętowy Towarzystwa 

rucho~jenie no,.,ych statków zna-1 go gospodarstwa narodowego, nie 1 stał się nieWYstarczający. Ruch pa­
cmie powiększy tona!. naszej floty jest bynajmniej tylko zagadnie· I sażerski i towarowy między PQ}s~ą 
handlowej, wysuwając polską ban- niem prestiżowem, lecz rzeczywistą ' i Ameryk~ wzmógł gię ostatnio bar 
der~ na jedno z czołowych miejsc potrzebą gospodarczą współczesne· dzo znacznie, a r6wnocześnie po· 
wśród państw bałtyckich. Następ· go państwa. Ażeby ugruntować po· wstała konieczność zmodernizowa· 
nie - pojawie~je się nowoczesnych tęgę kraju, należy nietylko posiadać nia statków i przysfolJPW~nia ich 
polskich transatlantyków na dale· silną armję, ale trzeba tak.że rozwi· do warunk6w ostrej konkqrencji, 
kich sdakach morskich mieć bę· jać gospodarstwo narodowe, opie- panującej na Atlantyku. WyWołało 
dzie wielkie znaczenie propagando· j rając się na handlu morskim i sto- to potrzebę zbudowania dwóch no· 
we,. stanowit4c t;vwe świadectwo na sunkach gospodarczych z krajami, wych, technicznie doskonałych i 
szero ~orobku na morzu, qzyskane- leżącemi poza oceanem. współczesnych jednoątek mor1kich, 
go olbrzymim wysiłkiem całego spo W imię tej właśnie konieczności które, po rozważeniu szeregu ofert, 
łeczeńatwa. Nowoczesna zaś kon• stworzoną została przed pięciu laty zamówiono na warunkł,\ch kompen­
strukcja oraz szybkość i komfort! linja regularnej komunikacji mię- saty za pplaki wę~iel w stoczni wło· 
nowych statków otworzą p«'rspekty• dzy Gdynią i Nowym Jorkiem, u- kiej: Cantieri Riuniti del Adriatir.o 
~ i mot~iwości aieua1a4 dcqc1'- kzlmr.wano. ~ . i:[QW~ w. Monf.alr.one pod Tryjestem. 

Pływalnia na M/S „Pilsudski" 

szy, niż dotychczas, kontyngent pa· 
sderów, nietylko z Polski, ale rów­
nież z Ameryki oraz z lo-ajów środ­
kowej, W$chodniej i p6łf!.ocnej 

Europy. 
:Budowa JW>wych tranaatłanq„ 

dań i przedsięwzięć, kt6re podej­
miemy z zapałem dla chwały pol­
skiej bandery. W tej pracy liczymy 
na moralne poparcie całego społe­
czeństwa. 
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!B. Bagniewski 
Inżynier morski. 

Nowe stiltk.i transatlantyckie 
W końcu 1932 roku, na za-prosze- palni śląskich niemal na .100% ce- strukcji t. zw. poprzecznej z częste-[ wskaźnik położenia steru i t. p. 

1 

Zwrócona została specjalna. uwa· 
nie przedsiębiorstwa ż~g~ugowegol n~ kosztorysowe~ statku. Tranzak) mi _wręgam~. Vi'."zdłuzne be_l.ki i .ca- Instalacja elektryczna jest dla g~ na ar,tystycz.ne o~racowame P°: 
„Gdynia - Ameryka, LmJe żeglu- CJa powyższa metylko w zupełne- łośc zasadmczeJ konstrukCJl - Jest prądu stałego, dwuprze.wodowa o ~1eszcze~ pasazers~ch. Do zapro 
gowe" S. A., i z polecenia Minister-/ ści odpowiada wymaganiom życia łączona na nity. na~i.ęciu 230 volt. i b~dz1e ?na po- Jektowama. dekoracyJ o~az do nad· 
stwa Przemysłu i Handlu, rozpoczę 1 gospodarczego Polski, lecz również Statek posiada podwójne dno, dwoJna: zwykła i mezalezna o.d zoru nad ich wyko~a~1em powoła• 
te zostały prace przy ustalaniu za- uznana została przez polski prze- I siedem stalowych pokładów oraz niej t. zw: „bezpieczeństwa". Si- na została PodkomisJa Artysty~z· 
dań technicznych na budowę stat- mysł węglowy za operację korzyst• ! dziewięć wodoszczelnych grodzi - łownia dla zwykłej instalacji. bę- na, pod hon~r.owem prze~odn1c­
ków transatlantyckich. ną. Ponadto uzyskano zobowiąza-' dających wraz . z burtami mocną, dzie się składać z czterech diesel- 1 twem P· . m~mstra W. R. 1 O. P~ 

Wybór typu statków, ich wielko- nie Stoczni użycia do· budowy ma· elastyczną konstrukcję. prądnic oraz turbo-generatora o o-

1 

W. JędrzeJew1cza. 
ści i szczegółów technicznych zo-1 terjałów i wyrobów polskich na wa Wymienione grodzie oraz wodo- gólnej wydajności 11~0 KW. Insta: Na statku przewiduje się ogółem 
stał dokonany według zadań eks-1 runkach konkurencyjności. szczelny pokład t. zw. grodziowy lacja powyższa będzie dostarczac 318 kabin dla pasażerów. : 
ploatacyjnych, przy współpracy in· Tutaj niezbędne jest wskazać, (pokład B), zabezpieczają statkowi e.ner~ję dla p~tr~eb s~atku, w tej I Pasażerowie klasy turystycznej 
spektoratu technicznego przedsię- j dlaczego budowa omawianych stat· 1 wymaganą niezatapialność. Konie- hczbie dla oswietl~mia. pr.~eszło I będą ulokowani w 195 kabinach, na 
biorstwa. I ków nie została wykonana w Pol- czne przejścia między przedziała· 4.000 lamp oraz dla ilummacJi, na-

1 

pięciu pokładach. Kabiny turysty· 
Statki winny obsługiwać regular sce. Niema żadnej rozbieżności w/ mi nakazały urządzić w tych gro- pędu mo~orów ~omocni~~ych w m~- czne mogą pomieścić normalnie 352 

ną linję, łączącą Gdynię z New społeczeństwie i wszyscy zgadzamy dziach wodoszczelne drzwi, zamy· szy?owmac?, mstalacJi chłod~u- pasażerów, maksymalnie 371 osób. 
Yorkiem i Halifaxem, przyczem w się z koniecznością budowy stat· kane z mostka instalacją hydra.uli· czeJ, motorow pokładowych, !odz1~-I Kabiny turystyczne będą jedno, dwu 
rachubę musiały być brane dwa ków w kraju. Jednak obecnie jesz· czno-pneumatyczną. wych, ł~dunkowyc.h, ~p.rowizacyJ- ~ i w razie potrzeby - trzyosobowe, 'L-1 
szlaki - południowy przez Kanał cze musimy liczyć się z faktycznemi Oprócz wodoszczelnych grodzi "łlych, wmdy pasazerskieJ oraz ku· w ilościach odpowiednio 41, 132 i 
Kiloński i La Manche oraz półno-; możliwościami i brakiem w Gdyni przewidziane są na statku grodzie chen i systemów statkowych. 22. Kabiny te pod względem ich u· 
cny przez Sund i na północ od należycie urządzonej, dużej stoczni. ognioszczelne, uniemożliwiające Zapasowa instalacja elektryczna rządzenia i wielkości znacŹnie 
Szkocji. I Pierwszy z budowanych moto· przerzucenie się pożaru w razie po- t. zw. bezpieczeństwa, stanowi spe- przekraczają dotychczasowe wyma• 
Następnem zadaniem było, aby , rowców otrzymał nazwę „Piłsud- wstania jego w jednym z przedzia· cjalną diesel-prądnicę o mocy 100 gania budownictwa okrętowego dla 

statki, ze względu na wymaganą' ski" i został spuszczony na wodę łów statku. W celu utrudnienia wy- KW, umieszczoną bezpiecznie na I tej klasy. Przeciętna powierz-:!hnia 
regularność i częstość podróży, po-

1 
w dniu 19 grudnia 1934 r. Drugi bę· buchu pożaru unika się urządzeń pokładzie grodziowym. Instalacja ta jednoosobowej kabiny wynosi 5 m. 

siadały normalną szybkość w peł- I dzie wodowany w dn. 19 czerwca łatwopalnych, przyczem konieczne posiadać będzie swoją własną sieć kw., dwuosobowej 7.4 mtr. kw., trzy; 
nem załadowaniu 18 węzłów i mia· : 1935 r., t. j. równo w sześć miesię- drzewo jest specjalnie spreparowa- oświetlenia dla przeszło 500 lamp osobowej 9 mtr. kw. 
ły urzą~zenia dla przewozu ok. 76~ '. cy po pierwsz~ statku. . I ne. Dla wykrywania pożaru służyć o:az p~acować ,r;i.~że na pompy. bez: I Łóżka klasy turystycznej będą 
pasażerow or,az 2000 ton ładunku 1

1 
, ~owe ~tatki będą. co do wi_elko: ' będą a~t.omatyczn~ . wyk~ywacze z ~1eczenstwa, s_wiatła pozycyJne i typu lądowego oraz składane pul· 

poczty. · sc1 prawie dwukrotme przewyzszac ładowm i hal, gdzie będzie urządzo mne urzą~zema, wymagane w ra- many. Naogół klasa turystyczna po• 
Urządzenia pasażerskie będą I dotychczasowe statki przedsiębior- na instalacja Lux-Rich, zaś we zie niebezp!eczeństwa. Stero.wa ma siada 143 łóżka lądowe, 204 łóżka 

dwóch klas - turystycznej i trze• i stwa: „Polonia", „Kościuszko" i. wszystkich kabinach elektryczne . szyna będ~ie typu hydrauhczne~o pulmanowskie i 24 sofy do spania. 
ciej, o takiem rozplanowaniu, że w „Pułaski". I wykrywacze systemu Derby. Ponad z pompami Hele-Shaw, o napędzie Znaczny odsetek kabin turystycz-
razie potrzeby, np. w czasie wycie· 1 Pewne pojęcie o wielkości budo- to przewiduje się na statku stałą elektrycznym lub pneumatycznym h b d . . , ł ł . k" . 

I ł , h b" kt' · · h · 1 · t 1 . . t . tk . nyc ę zie miec w asne azien 1, i 
czek, można obie k asy po ączyc. vi / wanyc o Je ow i ic msta acJach służbę pa ro owama ogma. ze. s erowamem z mos u nawiga- WC. Ponadto szereg kabin będzie 
jedno, względnie dysponować kaJu• ,-··- cyJnego lub tylnego. zaopatrzony w te'efony od autom·1· 
tami ró:inych klas, zależnie od po· . ,,.-·-' Specjalna uwa_ga .zwrócona zosta: tycznej centrali ~tatkowej. ' 
trzeby. . · / ła na zapewmeme sprawnego i 

Wreszcie końcowem zadaniem, ·<;:.~'::-~ szybkiego zebrania w razie potrze- ~la uż~tkub da.sażer?~ kl~sy tu· 
postawionem przy projektowaniu ~ '--~-..:;,..,~ by wszystkich pasażerów i załogi 1 n:s yczneJ ę zie .w.i_n .a. ~cząca 
statków był warunek, aby nowe ~ ~ / • - - • ·-- · na łodzie ratunkowe. Na statku bę- gorny pokład z naJ~izeJ lezącym 
statki mogły być zaopatrywane w.I „:::-:: v' ć./ ---- • dzie 16 przepisowych łodzi ratun- ~-ym P?kładem, _gd~e ur~ądzona 
krajowe materjały pędne i aprowi· J - kowych, w tern dwie motorowe ~ 

1 
Jest duza pł~~lma 1 sala gimn~str: 

zację na całą podróż w Gdyni. . własnem radjem. Pozatem statek · czna. ~rzewidziano, ~e pływalma ! 
Przytoczone zadania pozwoliły ! będzie bogato zaopatrzony w inne I sala gimnastycz~a będą mogły byc 

na zaprojektowanie statków o wy- j środki ratunkowe, jak tratwy, pła- / w pe_wn!ch godzmach dostępne dla 
miarach odpowiednich dla ruchu . wy, koła i pasy ratunkowe. \ pasazerow nr. klasy: . 
transatlantyckiego i dla żądanej 1 Statki będą dwuśrubowe, o bez· j Klasa trzecia ~osiada 123 kabmy 
przez Linję trasy. I , pośrednim napędzie na wały. śruby [ na t~ze~h pokład~ch, razem d~a 402 

Mniejszy statef nie dawałby pa· j napędowe są z manganowego bron- pasazerow: Kabmy będą Jedno-
sażerom tych samych wygód i nie zu, wykonane przez firmę świato· 1 d:Vu, tr~y 1 czteroos?~owe. U~ządz~ 
mógłby zachować stałltści w ruchul wej sławy Stone'a w Anglji. Waga J ma kabm III klasy i ich powierzch• 
przez Atlantyk Północny. jedn!'!j Rruby wynosi ok. 8 tonn, jej nia również znacznie przewyższają 

Z drugiej strony statek o więk• średnica 4 mtr. 82 cm. I dotychczasowe normy dla tej klasy. 
szych wymiarach lepiejby copra- ' Główne motory są Diesle mor· Łóżka b_ędą typu morskie;&"o,, j~-
wda znosił surowe wymagania że- I skie, typu Sulzera, dwusuwowe, po- dnak spręzynowe oraz z moznosc1ą 
glugi oceanicznej i dawałby więk• I jedyńczego działania, bezsprężar~ usunięcia górnych i stworzenia tym 
szy komfort · pasażerom, jednak . „, kowe. Każdy motor posiada 9 cy- sposobem przestrzennych pokoi sy• 

. Weranda na M/S „Piłsudski 1. d , ś d . 7 . k pialnych 
przeciw takiemu rozwiązaniu kate· m row o re mcy 20 mm. I o s o- · 
gorycznie przemawiały względy fi· : może dać zestawienie składowych Będzie parę systemów gaszenia: 

1 
ku 1250· mm. Motory te oznaczone Zarówno kabiny klasy turystycz• 

nansowe i eksploatacyjne, a także wag statku. Stalowy kadlug ważyć wodn~, d:Vutl~nkie.m węgla, piano- i są przez Sulzera znakiem 9SD72. \ nej, jak i trze~iej, ~ę~ą wy~osażo: 
ograniczona głębokość wód Sundu. I będzie ok. 5.200 ton, drzewo - 230 we, piaskiem 1 t. p. oraz czynna bę· 1 Motory wykonywane są w fabryce ne w umywalki z biezącą zimną l 

W związku z powyższemi rozwa· 1 ton, farby, cement, izolacja - 270 dzie straż ogniowa. Meldunki o o- 1 maszyn San Andrea w Trjeście, we I gorącą wodą, sztuczną wentylację, 
żaniami, po zbadaniu szeregu pro· ! ton, instalacje statkowe - 700 ton, gniu i samoczynne wskaźniki (świe dług rysunków i wskazówek Sulze· ogrzewanie, nocne lampki przy kai• 
jektów, a następnie po zebraniu o· '. rurociągi statkowe - 300 ton, urzą tlne i dźwiękowe) będą umieszcza· ! ra. Motory są jednemi z większych, dem łóżku, szafy dla każdego pasa~ 
fert, ustalono, że omawiane statki / dzenia pasażerskie - 1100 ton, elek ne na mostku nawigacyjnym - sta 1 dotychczas ustawionych na stat· żera i inne współczesne udogodnie­
winne być jednakowe, przyczem tryczlła instala!!ja - 200 ton, ma· nowiącym centrum kierownictwa : kach. Długość motoru wynosi pra- 1 nia. 
najodpowiedniejszy napęd będzie : szyny napędowe z wałami, śrubami statku. Na mostku znajdować się wie 16 metrów, wysokość sięga 8 Na statku dla użytku pasażerów. 
motorowy, dwuśrubowy. I oraz pomocniczemi mechanizmami będą pozatem wszystkie niezbędne metrów. Waga każdego motoru prze będzie razem 54 łazienek. 31 samo• 

Uczyniony wybór zgodny jest z . - 1800 ton, zapasowe części itp.-' nowoczesne urządzenia dla prowa- kracza 420 ton. Normalna moc mo- dzielnych pryszniców i 115 WC. w; 
danemi praktyki budownictwa o- j1 200 ton. Razem próbny statek wa• dzenia statku; między innemi - toru jest 6250 K. l\L na wale, przy celu zapewnienia sprawnej obsługi 
krętowego lat ostatnich, kiedy stat- żyć będzie ok. 10.000 ton. I kompasy żyroskopowe i magnetycz· 130 obrotach. pasażerów i dla ich wygody - w 
ki te?'o typu i _wielkości posiadają I Urządze~i~ nowych statków bę• ne, żyro - pilot, t . j. ~rzyrząd ·do Pomiesz:zenia dla pasażerów hę· gr_upach ~abin obu kl~s . będą ·po: 
prawie wyłączme napęd motorowy.I dą całkowicie na poziomie najnow· samoczynnego sterowama od żyro- .dą . na 7-mm pokładach. m1eszczema, dla dorazneJ obsługi 

Słuszność dokonanego wyboru zo I szych wymagań techniki okrętowej kompasu, pelengator radjowy, wska Dla użytku pasażerów są kabiny, pasażerów oraz kredensy pokłado· 
stała również potwierdzona przez I i sztuki artystycznej, mając na u·· źnik echo-sondy, elektrycznego Io- sale publiczne oraz otwarte pokła- we, biura, fryzjernie, bagażownie 
zaproszonych do zbadania projek-, wadze konieczności eksploatacyjne. 1 gu, świateł pozycyjnych, telegrafy dy. . I i t. p. Większy bagaż, o ile niepo· 
tu angie'lskich fachowców z dzie- Nowe statki są budowane pod maszynowe, głośno-mówiące i zwy- Pod względem racjonalności, hi- trzebny będzie w czasie podróży, 

dziny budowy okrętów. 1 nadzorem i według najwyższej kła• kłe telefony, wskaźnik wodoszczel- ~jeny, bezpieczeństwa, wygód i e- przechowywany jest w specjalnych 
W kwietniu 1933 r. ukończone zo- sy towarzystwa klasyfikacyjnego nej instalacji, wskaźniki bezpie- stetyki, pomieszczenia te będą cal- magazynach bagażowych. Równiez 

stało wstępne opracowywanie szki-' Lloyd's Register of Shipping. Stat- czeń.stwa ogniowego, wskaźnik licz- kowicie stały na wysokości zada- przewidziany jest na statku garaż. 
cu statku i specyfikacyj, które ro- 1 ki i ich urządzenia pozatem odpo• by obrotów głównych motorów, nia. Obecnie stosowane wymagania 
zesłane zostały przez przedsiębior· I wiadać będą odnośnym przepisom ' ruchu transatlantyckiego nakazują 
stwo wybranym pierwszorzędnym i wymaganiom l\Iinisterstwa Prze• przeznaczyć do wyłącznego użytku 
stoczniom europejskim. Oferty by- I mysłu i Handlu, oraz angielskich i . 5 p Ó l DZ IE l łł I A pasażerów duże przestrzenie dla u-
ły rozpatrywane przy udziale wy- 1 amerykańskich władz okrętowych. A fł T Y S T Ó W rządzenia tam sal towarzyskich i O" 
mienionych doradców latem 1933 r. J Nadzór nad budową statków pro- twartych pokł.adów. 
i w rezultacie ścisłego przetargu wadzą właściciele przez zaproszo- · W WARSZAWIE Praktyka ruchu wymaga, aby te 
wybrana została Stocznia l\fonfal· nych, wymienionych doradców an- pomieszczenia były zaopatrzone we 
cone, należąca do związku Stoczni gielskich, inspektorat techniczny wszystkie urządzenia i wygody, ja• 

'Adrjatyckich C. R. D. A. Jednym z przedsiębiorstwa oraz przez powo· ()li I~ kie możemy mieć w dużych mia„ 
argumentów, przemawiających za 

1 łaną w tym celu przez Minister- TKANINY - KILIMY ~ stach. 
tym ~ybo:em, je~t duża prak~yka 1

1 

stwo Przemysłu i Handlu Komisję DYWANY - HAFTY - Sale obu klas, o łącznej po· 
pmawrnneJ Stoczm przy budowie w Nadzorczą. . I U , ~' ~~KA GRJiV_tLE wierzchni ok. 1700 mtr. kw., będą 
ostatnich latach statków „Satur-1 Statki będą zapewniać najwyższy ••• NAGRODY SPORTOWE. zawierać oprócz pomieszczeń, zwy-
nia", „Vulcania", „Victoria", Nep- poziom bezpieczeństwa i wygody WŁASNE PROJEKTY WŁASNE PRACOWNIE. kle urządzanych na podobnych stat 

~~~~·~~d~~~:~:a~.lan~:~~ł podob-11 ~f;~że~~~~~: r;ęcdhz~e t~ao:~:~~~z~ U R Z A D z A n I E (IJ n . ~ T R Z ~~:~~e:ów:ait~~:;.blj~!~;in~rt~l::;: 
Zaznaczyć należy, że umowa za- mocny i w takiej mierze, że najwięk sklepy, i t. p. · 

warta została na warunkach kom- , sze naprężenia pełno załadowanego Otwarte pokłady o powierzchni 
pensaty węglowej, według której statku, przy 'możliwej najniekorzyst Firma dostarczyła artystyczne tkaniny ok. 2.000 mtr. kw., będą urządzone 
koleje włoskie zobowiązały się na- 1 niejszej fali, nie przekroczą do- na łt/S 11Plłsudskl11 . j dla tenisu, gier okrętowych, spor· 
być W. ciągu 4-ch J.a.t :w~giel ~ ko• puszczalnych. Kadłub będzie kon· tów, słonecznych ka.t>ieli i t. P.• , 
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Prai. Lech NlenloJewskl 

ln~it~ktura i ~~koralia wn~tu 1ol~~i[ ~tatków 
W grudniu roku ubiegłego sp.u-, przedewszystkiem dwa halle wej- dla klasy turystycznej. W trzede.i I się będą najróżniejsze historje. Ma-1 kami dla par tańczących. W głębi 

s~czony został na morze, w sierp· ściowe, t. j. te, przez które podróż- klasie kompozycja przewiduje tryp- Jowidło to wykona art. mal. Jeremi wygodniejsze fotele-kanapy. oraz 
mu roku bieżącego wyruszy w swą , ni wsiadają na statek. Halle połą- tyk, malowany przez art. mal. Ro-1 Kubicki. Pendant do salonu pa11 niskie stoły, wokół których zbior:t 
„podróż weselną" wokół Europy, I czone są całym szeregiem pomie· mana Kłopotowskiego. W części tworzyć będzie z przeciwnej strony I się liczniejsze towarzystwa, prag­
pierwszy z naszych dwu olbrzymów szczeń pomocniczych, jak biura, środkowej będzie przedstawiona statku czytelnia, o ścianach obcią- nące przyjrzeć się tańczącym lub 
oceanicznych - M/,S „Piłsudski".! sklepy, salony fryzjerskie, gabinetyi postać Chrystusa kroczącego po gniętych pergaminem, purpurowej posłuchać muzyki. W salonie tym. 

Oba nasze motorowce, budowane lekarskie i t. p. Z tych też hallów t wodzie, zaś na skrzydłach cztery podłodze i meblach z białego meta- niezależnie od aparatury głośniko­
w Monfalcone według projektów wchodzi się do dwu wielkich jadal-1 obrazy mniejsze: św. Krzysztof, lu, pokrytych tkaniną z „Ładu", \Vej, jest podjum dla kwintetu mu• 
inżynierów włoskich, ze znakomi-1 ni: turystycznej, obliczonej na 180 1 św. Jan Chrzciciel, Cudowny Po- utrzymaną w tonie brunatnym. zycznego oraz fortepian. Zasadni• 
tym kreatorem sylwety inż. Con-

1 

osób i kl. trzeciej na 240 osób. Ja-·1· łów i Uśmierzenie Burzy. Całość Wnętrze to przedstawiać się będzie czą barwą sali tej, bardzo efektow• 
stanzim na czele, będą jednak w dalnie przedzielone są pomieszcze• kompozycji uzupełniają dwie figu- „najśmielej". Aż dwie ściany prze- nie oświetlonej światłem rozpro• 
swem wewnętrznem wykończeniu I niami kuchennemi. Wreszcie na ry rzeźbione w drzewie przez art. znaczono pod dekorację specjalną. szonem, będzLe kolor błękitno-zie· 
nosiły ślad polskiej inicjatywy ar·/ tymże pokładzie znajduje się także rzeźbiarkę Zofję Kamińską, wyo- Na jednej wielka mapa podróżni- lonawy, ulubiona tonacja Borow• 
tystycznej . Zważywszy zrozumiałe/ i salon klasy trzeciej . Pokłady - niż- brażające św. Antoniego i św- cza, drugą zaś wypełnią całkowicie skiego. Jednakże tło podstawowe· 
zainteresowanie polskiej publiczno- sze, a więc pokład „B", „C", prze- Franciszka. ' zdjęcia lotnicze zabytków polskich. rozprowadzone zostanie szeroką ga·· 
ści dla wszelkich nowin, związa- 1 znaczono w całości na kabiny pasa Jadalnia trzeciej klasy łączy się Wyposażenie bibljoteki okrętowej mą kompozycji w ten sposób, że 
nych z budową i wyglądem pierw- j żerskie obu klas. Dopiero na po- z hallem wejściowem, nieco mniej· w arcydzieła literatury polskiej, w każdy z saloników bocznych otrzy· 
szych naprawdę polskich transat-1 kładzie „D" najniższym, znajduje-! szym i oczywiście mniej wspaniale oryginale i przekładach stanowić ma rnną tonację. 
lant~k~w, postaram się, w krótkich j my sale sportowe i pływalnię. I wyposażonym, niż hall turystyczny„ będzie szczególną troskę Towarzy- Na tymże JJOkładzi<~ znajdowa11 
choc1az?y .słowach, skreślić obrazi Ta.k przedstawi~ się s~che wyli-

1 
Jest tu ~ednakże ró;;nież biuro in-!I stwa. Obydwa. te .salon~, łąc.zni.e z się iY·dzie po~oik dla ozi~ci do Z'.l· 

WYP?~azema wewnętrznego naszych I czeme tych salonow, ktorych wy-I formacyjne, są takze salony fry.

1 

hallem, obejmuje . pierśc1emem baw. f·eko1 a<.:J~ tego poko)u potnik· 
pup!low. I glądem zajęła się Podkomisja. zjerskie. Na tymże pokładzie znajdu wspaniała weranda spacerowa, .któ- towar,rJ rc.wnie trosKhwiE„ jak i in• 

Uział polskich artystów w kom- Przechodząc do opisu szczegóło- je się salon tl'zeciej klasy. Urzą- rej przedłużenie stanowią po obu nych salonów, powierzając ją art. 
pozycji wnętrz został postanowiony wego, zaczniemy od hallu wejścia- dzony skromnie, lecz z możliwym I bokach statku dwa długie pokłady malarzowi Michałowi Bylinie, zna· 
nie .odrazu. Właściwie, stanęliśmy I wego klasy turystycznej. Jest to ' komfortem. Wygodne kanapy, fote- spacerowa: Weranda, na której bę- ne1;,m z bardzo sz<~zęśliwycn prac 
w~bec już, gotowego projektu wło- obszerne pomieszczenie o długości i Ie klubowe, stoliki do gry, pokryte l dą sobie dawali pasażerowie przed- \V tym zakresie. Podobną pracę dla 
sk_iego, ktory na wy~aźn.e żądanie I około, 16 metró~, a szerokie .na. 6 ' polskiemi ~racia~ten_ii materjałami, obie~~ie rend~z-v~us d.la wypici~ kla:;y trze~iej powierzono Jadwidze 
mm. Wacława JędrzeJew1cza, wypa metrow. Optyczme rozszerza się Je- wprowadzaJącem1 miły, wesoły na- aperitifu, posiadac będzie bar, zasj llł;.;dkowme. 
dło nam przekomponować, ażeby szcze, gdyż cały szereg pomieszczeń Jak już wspomniałem, na tymże 
nadać statkom charakter, odpowia- sąsiadujących oddzielono szklane- -----····..... '·- pckładzie znajduje się część kabin 
d~jący polskim aspiracjom w tym mi ścianami. Sala ta, utrzymana w ! .,>.::"' \ turystycznych specjalnych oraz a• 
kierunku. Dla urzeczywistnienia jasnym kolorze kości słoniowej, po· „· ,,,;-:.-· ~" partament luksusowy. Armatorom 
swych zamierzeń min. Jędrzejewicz łączona jest windą osobową ze ,./',' ,,,.:;:'/ ,• ·„ zależało na posiadaniu takiego a· 
utworzył w porozumieniu z min. li wszystkiemi pokładami. Tutaj, w ------- • partamentu, który mogliby odda-Przemysłu i ·Handlu Floyar-Rajeh· części środkowej, mieści się szero-l '"'-........ _ wać do dyspozycji gosc1 specjal-
manem Pqdkomisję Artystyczną, ja- 1 ka lada biura informacyjnego dla -..r...·_-_ •• - '"-..... _ nych, dostojników państwowych, 
ko cia~o doradcze przy Komisji Nad pasażerów. Na ścianach witryny I -·-· __ ·-:.-~ ... , lub też przedstawicieli innych 
zorczeJ Budowy Statków, a chcąc sklepów, poprzez które widać ele-; · •· -=-.:: ~ .'::. państw, licząc się z poważnym atu-
być stale informowanym o przebie- ganckie wnętrza, gdzie podróżni bę 1 

---· tern propagandowym, a także z bez· 
gu jej prac, a także czynnie współ- dą mogli się zaopatrywać w naj- pośrednim walorem reklamowym 
d~iałać, o.bjął nawet honorowe jej , rozlicznie~sze drobiazgi toaletowe i I dla linji. ó~ apartament luksuso-
p1 zewodmctwo. I galanteryJne. Tuż obok salony fry- wy składa się z małego przedpoko-

Skład Podkomisji jest następują- zjerskie dla pań i panów, gabinet ju, saloniku i dużej sypialni. Po-
cy: z Akademji Sztuk Pięknych dla manicure, wyposażone z naj- siada, rzecz prosta, własną łazien-
Rektor Pl'Of. Tadeusz Pruszkowski wyższym komfortem. Dwoje drzwi kę oraz na własny użytek oddziela· 
i prof. Wojciech Jastrzębowski, z prowadzi z hallu do sali jadalnej. ną częsc pokładu spacerowego. 
Politechniki prof. dr. Lech Niemo• ' Jak już wspomniałem, salon ten ~ ~ ~ r I h Plan tych pomieszczeń rozwiązano 
jewski i inż. Stanisław Brukalski. ! obliczono dla równoczesnego obsłu- I 11 J ;

1 i--'\: w ten sposób, że mogą być one z 
Przewodniczy W. Jastrzębowski, żenia 180 pasażerów, zasiadających · .:; i ' łatwością rozdzielone na dwie sa-
sekretarzuje L. Niemojewski. Dla przy stolikach dwu- lub ezterooso- In<>istne kabiny, każda z własną ła· 
wykonania projektu utworzono pra- · bowych. Jest to największa sala t . zienką. Umeblowanie tego aparta-
cownię, do której weszli jako pro- na statku. Niemal kwadratowa, ol Sala res auracyJna mentu jest, rzecz prosta, inne niż 
j~ta~e!: inż. arch. Piotr Biegań- powierzchni około 300 rn. kw. Wy- strój. Przewidziano tutaj tównież J jako urządzenie nadzwyczaj wdzię- pozostałych kabin - starano się 
~k1, i~z.. ~rch. Władysław Kozie- łożona drzewem cytrynowem, któ- dekorację artystyczną. Stanowić ją czne meble koszykowe bardzo wy- wprowadzić trochę więcej komfor­
JO~ski, mz .. arch .. ~er.z~ Skolimow- rego monotonję przerwano arty- I będzie olbrzymia mapa poglądowa 

1

1 tworne w rysunku. W porze śnia- tu, dysponując większą ilością miej­
ski, An drze~ Stypmsk1 1 Eugenjusz stycznie wykonanemi intarsjami I całego świata, wykonana z humo- dani owej na stołach rozkładać się sca. Należy wszakże natychmiast 
Szparkowski. l prze.dstawiającemi życie fauny I rem przez art. mal. Tadeusza Lip-1 będzie barwne, kraciaste serwety. zaznaczyć, iż poza drobnemi udo-

Tak zorganizo~any ze.spół prze- morskiej oraz historję żeglugi mor- skiego z Warszawskiej Akademji Po drugiej stronie hallu zapro- godnieniami, pewnem szczodrzej-
~racował, tę częsc ';łosk1e.go . pro- skiej. Kartonów do tej intarsji do· i Sztuk Pięknych. Opisem tego salo- jektowano salon wielki. Tutaj w szem szafowaniem przestrzenią, 
1ektu, ktorą s_tanowią kabmy 1 sa- · starczyli architekci Skolimowski, i' hu kończymy przegląd pokładu „A". godzinach rannych, w dnie świą- tak ?rogą na każdym sta~ku, za- · 
Jony dla podrożnych. I Stypiński i Szparkowski. Niektóre . Pointę kompozycji stanowi po- teczne, odprawiać się będzie nabo- sadmcza Skala komfortu Jest bar-

Całość ~ekorac;ji obejmuje, licząc ' partje ścian pokryte są tkaninami I kład spacerowy, całkowicie niemal żeństwa przed ołtarzerp. Matki Bo- dzo wysoka we wszystkich kabinach 
pokł:i-dam1 od gory: na pokładzie wykonanemi przez Tow. „ł,ad". j zajęty przez salony towarzyskie. skiej Ostrobramskiej, zainte,rpreto- obu klas . Wszędzie jest woda bie­
łodz1owym. dwa salony, palarnię tu- Całkowite umeblowanie, łącznie zl Dostajemy się nan schodami wiodą- · wanej w płaskorzeźbie przez arty- żąca, zarówno zimna, jak i ciepła. 
rystyczną I werandę mniejsza. (t. zn. wyposażeniem zastawy stołowej, cemi z hallów wejściowych obu stę rzeźbiarza Kenara, zaś wieczo- Ilość umywalni conajmniej po jed· 
Verandah-cafee) ; na pokładzie jest dziełem pracowni Podkomisji, ! klas. z tą rozmcą, że hall trzeciej rem lub po obiedzie będą urządza- nej na dwie osoby. Tak więc w ka­
SJ?aCf!rowym, w klasie turystycznej a więc fotele, obrusy, serwety, por- ! klasy jest połączony bezpośr-ednio ne zabawy taneczne, koncerty, de- binach czteroosobowych trzeciej 
hall główny wyjściowy, czytelnię, celana, szkło, srebra, karty win, l z palarnią tejże klasy, zaś hall tu- monstracje dźwiękowców, oraz klasy przewidziano już dwie umy­
salon dla pań, salon wielki, werandę menu, każdy nawet najdrobniejszy ; rystyczny - dwupiętrowy. Piętro wszelkie uroczystości. Toteż z tego walnie. Właściwie zasadniczą róż­
d.użą i p~k?j dla d~ieci oraz w kla- szczegół, nie wyłączając fraków dla i wyższe jest już na pokładzie space· względu tutaj włożono najwięcej nicę wyposażenia kabin stanowi 
sie trzeciej palarmę. Na tym też stewardów, nie uszedł uwagi Pod-' rowym. Tutaj znajduje się · ściana starania, tutaj zgromadzono naj- ewentualność kabin czteroosobo­
pokładzie, podobnie jak na łodzio- komisji. honorowa, na której umieszczono więcej dzieł sztuki. środek kompozy wych, co jednak nie wyklucza, iż 

· wym; znajdują się kabiny tury- Z podobną troską potraktowano portret patrona statku, Marszał-- cji stanowi kopuła, wsparta na również w klasie trzeciej jest pew-
styczne specjalne, t. j. te, które po- jadalnię klasy tFzeciej. Różnice ka Józefa Piłsudskiego, malowany czterech kolumnach. Zarówno pła- na ilość kabin dwułóżkowych. Łóż­
siadają własne łazienki oraz apar- komfortu minimalne. Nieco ciaś-1 en pied przez art. mal. Zygmunta fon, słupy, jak i ściany pokryte są ka w trzeciej klasie są żelazne, o 
tament luksusowy z oddzielną we- niej, gdyż na tej samej prawie Grabowskiego. Hall ten, mający malowidłami dekoracyjnemi, pędzla normalnej szerokości. W klasie tu­
randą. przestrzeni trzeba było zmieścić aż uroczysty poniekąd charakter, je;st artysty malarza Wacława Borow-1

1 
rystycznej - drewniane. Czynnik 

Na pokładzie ,,A-'' znajdują się dwieście czterdzieści osób. Pomimo utrzymany w charakterze surowej, skiego, który maluje również cztery komfortu stanowi w klasie tury­
to uniknięto wielkich stołów table „żołnierskiej prostoty". Toteż za- przylegające do salonu głównego . stycznej biureczko-tualetka i wy-· 
d'hote. ściany wyłożono praktycz- miast wygodnych foteli ustawiono gabinety. Oprócz dekoracji malar- / ściełane krzesełko. Pod względem 
niejszem linoleum, lecz za to sko- pod ścianami ławy jesionowe. Zre- ski ej ustawiono dwie grupy z bron- ' artystycznym zastosowano tutaj 
rzystano z podatności tego mate- sztą jesionu użyto dla wykończenia zu - dzieło prof. Tadeusza Breye- gradację następującą: w klasie 
rjału i jako dekorację zastosowano całości kompozycji. Sztywność hal- ra z Warszawsk~ej Akademji Sztuk trzeciej będą w kabinach fotogra­
widoki miast polskich, wycinane i Iii ustępuje natychmiast po prze- , Pięknych. Po .środku sali krąg ta- fje artystyczne z widokami Polski, 
podbarwiane. Autorem tej dekora- , kroczeniu którychkolwiek z licz- ' neczny okolony stoliczkami i foteli- (Dokończenie na str. 6-ej). 
cji jest art. malarz Edward Man- nych drzwi, łączących go z salonem ' 
teuffel. Pasażerowie zasiadać będą dla pań, czytelnią, salonem wielkim 
do obiadu, podobnie, jak pasażero- lub werandą. W salonie dla pań 
wie klasy turystycznej, na fotelach starano się utrzymać nastrój wy­
wyściełanych, jedynie skromniej- kwintnej zaciszności. Zastosowano 
szego, ale zato masywmeJszego, tutaj fotele miękkie, pikowane, po­
wykonania.. W jadalni trzeciej kia- kryte tkaniną „Ładu" przetykaną 
sy, jako największem pomieszczeniu jedwabiem. W oknach jedwabne 
będącem do dyspozycji pasażerów zasłony, na ścianach rówmez rna­
tej kategorji, umieszczono w spe· i terje. Ażeby utrzymać odpowiedni 

\ 

cjalnej wnęce, za rozsuwaną ścia ·; nastrój, wprowadzono lampy ze 
ną ołtarz. Ołtarzy na każdym stat- i staroświeckiemi abażurami. Jedną 
ku mamy dwa. Jeden dla trzecieJ ' ze ścian przeznaczono dla malowi­
klasy; i jeden w salonie głównym dła dekoracyjnego, na którem dziać 1 
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zaś w klasie turystycznej dzieła I celu boczne jej ściany zamieniono tlą się dzieła sztuki polskiej. Nale­
graficzne: litografje, drzeworyty, w cieplarnie, w których gr\1,puje się żałoby wszakźe na zakończenie po­
akwaforty. W kabinach specjał· rośliny południowe. Ponieważ okna święcić chociat kilka sł6w tym, 
nych, t. j . turyst:ycznych z łazien· zewnętrzne będą szklone szkłem którym zawdzięczać będziemy moż­
kami - obrazy. W każdej jednak nieprzezroczystem, o specjalnem ność wykonania tak stosunkowo 
kabinie znajdzie się jakiś akcent zabarwieniu, złudzenie będzie tern I bogatej dekoracji. 
artystyczny. Oczywiście aparta-j większe. Sciana wychodząca na po· Statki początkowo miały być bar­
ment lu~sus~wy pod t~ względem I kład tylny będzie całkowicie szkła- dzo skromne. O żadnych dziełach 
potraktuje się ze specJalną troską. na. Efektu dopełni posadzka mo- sztuki nikomu się nie śniło. Dopie-
Wracając do przeglądu pomiesz· ?.aikowa, przedstawiająca „Chaos", ro w miarę postępu pracy okazało 

czeń pokładu spacerowego, należy mgławicowa kompozycja Eugenju· się wprost koniecznem wprowadze-
wymienić w części trzeciej klasy sza Szparkowskiego. Umeblowanie nie takich akcentów. Niestety, bu­
palarnię, która, jak to już wspo· stanowić będą meble koszykowe, dżet pierwotny nie przewidywał 
mniałem, połączona jest na tym po~ryte .?a~nym p~rkale~ .. Tutaj takich „zbytków". Należało więc 
pokładzie w jedną całość z hallem. tez zawisme wspamały kih.~, wy- nietylko skomponować miejsca, w 
Palarnia ta, utrzymana w jasnym I ~o~a~y. według ,kart~nu Zofji Stry· których umieszczonoby rzeźby i 
kolorze drzewa otrzyma bardzo ła- JenskieJ. Bezposredmo nad tą we- obrazy, ale także znaleźć źródło po­
dne i oryginalne meble w .typie I randą znajduje się najwyższy po· krycia kosztów. Otóż muszę na tern 
przypominającym stare normandz-1 kład, z~any słoneczn.ym. Na ty~ miejscu stwierdzić, iż na apel Pod­
kie sprzęty, a jednak, mimo tej re· , pokładzie urządzony Jest .kort tem- komisji, wniesiony pr~e~ jej preze­
miniscencji, najzupełniej nowo- sowy o .normalnych wynuarach. sa honorowego, p. ministra W. R. 
czesne. Będzie tutaj, podobnie jak 1 ~matorzy ~portów wo~nych, i O. P., pośpieszyły natychmiast 
w czytelni turystycznej, nieco foto- 1

1 wsiadłs~y do wmdy w h~llu repre- z hojną · ofiarą: Pocztowa Kasa 
grafij na ścianach oraz bar, ujęty zentacyJnym i:ia po~ładzie spacero-I Oszczędności, Bank G<>spodarstwa 
w dekoracyjną ramę malarską. Pa- 1 wy~, mogą zjechac aż . na pokład Krajowego i Bank Polski, oddając 
larnia ta łączy się z pokładem spa- „D • wprost do pływalm. do naszej dyspozycji środki umożli­
cerowym trzeciej klasy. Jest to naj- J Jest to duża sala z basenem o wiające powołanie artystów, któ­
wyższy pokład, dostępny dla pasa-, wymiarach 7Xll metrów, połączo- rych nazwiska mówią same za sie- 1 
żerów tej kategorji. ·na w jedną całość z salą gimna- bie. Niech mi będzie wolno na tern 

Pokład wyzszy, łodziowy, posia- · styczną, bogato wyposażoną we. miejscu wyrazić kierownikom tych i 
da tylko dwa salony ogólne. Resztę ! wszelkie przyrządy treningowe. i Instytucyj serdeczne podziękowanie 
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pomieszczeń stanowią kabiny spe- I Basen pływacki utrzymany jest ! za ułatwienie naszej pracy, a na- r 
cjal~e z du~emi łazienk,ami oraz I w kolorze zielonym, naśladującym 

1 
wet ~r~c~ um~liwienie doprowa- '-. 710 .: 

pomiesz~_zema dla ~ficerow s~at~u. , do ~łudze~ia koloryt wody .~orza ' dzema JeJ do konca. '~1•111mll!!lmn:••BSE--:IB"llllMD•m•m1am••••••••••l-
W pu~ ~~~n~ illap~~~ow Ad~~~~e~. Pn~ u~~~u---~·----------------~~-~-~~~-------------­
jest bardzo wytworna palarnia wy-I stopniowanie koloru kafli zwiększa 
ł~żona drze':e~ cytrynowem, z 1 Sifi złudze~ie g~ębi. Jest to wypró· Nowe zwyclastwo Przemysłu Polsklego 
pięknym kommkiem marmurowym, bowana i mezawodna recepta ~ 
na k~rym ustawi.ono postać dziew- wszystkich basenów pływackich na W najbliższym już czasie wielki I w zakresie komfortu, sprzętu nawi morskiej. stan~y . najpo"".~żniejl:l~~ 
czynki skaczącej przez skakankę, nowszych statkach. Kolumny pod- . polski okręt transoceaniczny „M!S. gacyjnego i t. d. wytwórme z Niemiec, Danjt, AnglJ~ 
wykonaną w bronzie przez artystę trzymujące sklepienie będą dla Piłsudski", wykonany w stoczni w Na wyraźne wyróżnienie zasługu · Włoch, Szwajcarji i Polski. Z tej 
rzeźbiarza Alfonsa Karnego. N a I kontrastu wyłożone kaflami czer· Monfalcone, rusza w swą pierwszą . je fakt, przynoszący zaszczyt wy- ciężkiej konkurencji wyszła zwycię 
przeciwległej ścianie znajduje się · wonemi. Kilka ławek i trochę leża- ' podróż inauguracyjną. Dziś już o- 1 twórczości polskiej. Oto do prze- sko warszawska Fabryka Maszyn 
bar, który równocześnie obsługuje ków trzcinowych uzupełni urządze- gólnie znane są wysokie walory t.e- '. biorczość i energja braci Cosulich, ,,Sirius", otrzymując pełne zamówie 
werandę pokładu tylnego. Weranda nie tych sal. I go okrętu, jego wspaniała budowa, targu na dostaV!"ę pomp przeciwpo- nie. Zaznaczyć należy, że była to 
ta, przeznaczona dla zebrań popo- W ten sposób, stylem nieco lako- wyposażenie techniczne i cały sze- ' żarowych, zenzowych (do wypompo konkurencja czysto techniczna, W. 

ludniowych, .pomyślana jest z pew- nicznym, wyliczyłem główniejsze reg najnowocześniejszych urządzeń wywania wody, przeciekającej do I której decydowała jakość produktu, 
nym posmakiem egzotyzmu. W tym salony i te miejsca, w których znaj- I I dna statku) i do wody słodkiej i a nie cena. . 
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Dlaczego Monfalcone? 
Jut w nieiłalekiej przyszłoAcł przy 

będzie do Polski piękn7, nowocze-
1my, przedstawiający ostatni wy.ras 
techniki, motorowy; statek „Piłsnd· 
l!ki". 

Statek ten zbudowany został w sto 
czni Monfalkońskiej na zamówienie 
„Linji Gdynia - Ameryka". Zamó­
wienia na tak potężne i kosztoWDil 
objekty nie jest bynajmniej łatwo o· 
trzymać. I w tym również wypadku 
konkurowały ze sobą największe na 
świecie stocznie: angielskie, wło­

skie, duńskie i holenderskie. Osta· 
teczna eliminacja nastąpiła pomię­

dzy ofertami angielską i włoską i ta 
ostatnia zwyciężyła. 

W artykule niniejszym pragnę 

dać krótki szkic stoczni monfalkofl· 
skiej, aby tern samem wyjaśnić, iż 

zwycięstwo jej było w zupełności za­
służone. 

Stocznia Monfalkońska należy do 
największego włoskiego koncernu: 
„Cantieri Riuniti Dell'Adriatico 
(Zjednoczone Adrjatyckie Stocznie). 
Koncern ten w roku 1931 znajdował 
się na pierwszem w świecie miejscu 
pod względ-em ogólnego tonażu i mo 
torów morskich, w jego zakładach 
wybudowanych. 

W śród szeregu. stoczni, należących 
do koncernu kroczy na czele stocz· 
nia monfalkońska. Założona przez 
Callisto Cosulicha w roku 1907 roz­
wija ożywioną działalność w budowie 
okrętów jeszcze w okresie przed wo· 
jennym. W r. 1911 stocznia woduje 
17.815 ton okrętów, a pomiędzy nie· 
mi okręt „Presidente Wilson". W ro 
ku 1912 produkcja osiąga 19.034 
ton, a w 1913 - 32.045 ton. 

W dniu wybuchu wojny świato· 
\Vej wszystkie doki (cales) stoczni 
Monfalkońskiej zajęte są budujące· 

mi się okrętami - niestety opera· 
cje wojenne toczą się właśnie na tym 
odcinku, który po zakończeniu wojny 
przedstawia sobą jeden wielki ::il.os 
ruin. 

Niewiarygodna wprost przedsię­
biorczość i energja braci Cosulich, 
założyci~li stoczni, pozwala im j ed­
nak już w roku 1919 odbudować sto­
cznię, zaopatrzyć ją w najnowocze­
śniejsze urządzenia i aparaty tech· 
niczne i postawić ją w rzędzie naj­
potężniejszych stoczni świata. 

Wraz 1 rekordowym rozwojem 
działalności stoczni, doskonalona 
jest bez przerwy organizacja pracy, 
zrealizowane zostają poważne osz­
czędności w kosztorysach oraz w 
czasie trwania budowy. I tak stocz· 
nia Monfalkońska zajęła pnodujące 
miejsce wśród stoczni światowej 
sławy i to nawet w okresie najgor· 
szego kryzysu. 

„Cantieri Monfalcone" zajmuj4 
powierzchnę 600.000 m. kw. z c:r.e-

go 60.000 jeat krytych. Dysponują, mówienia, z kt.órych wywiązuje ~ię czonych, Anglji, Polski i Sjamu. łodzi podwodnych do olbrzymich kl':ł 
one dQkami (cales de laneementJ ł tak świetnie, że w okre11ie kilku łat „Stocznia Monfalkońska" buduje żowników. 
dla okrętów; długość każdego doku Uednego dziesiątka) woduje 61 o· okręty najróżniejszych typów i roz- Teraz dopiero staje się zrozumia­
(cale) sięga 270 mtr., wreszcie na krętów, stanowiących 188.688 ton miarów, poczynając od najbardziej łem zwycięstwo Stoczni Monfalko'6· 
terenie stoczni znajdują się S base- br. i 8495 t. wyporności, wartości o- ekonomicznych statków pasażersko- skiej w zażartej walce konkurencyj­
ny (de carenage). gólnej zg6rą pół miljarda lirów dla towarowych i kończąc na najpotęż· nej, przeprowadzonej w swołm cza. 

W 1923 r. Stocznia llfonfalkońska Rosji, Turcji, Hiszpanji, Portugalji, I niej szych okrętach luksusowych; a I sie, w okresie starań o zdobycfe poi· 
uzyskuje pierwsze zagraniczne za- Brazylji, Norwegji, Stanów Zjedno- w dziale marynarki wojennej - od skiego zamówienia. Inż. J. Bass. 

Urządzenia radjotechniczne 
na statkach tr1nsatlant1ckich „Piłsudski" i „B1ton" 

Urządzenia radjotechnicrne, zamó 
wiono w Polsce; są one w całości wy 
konywane przez Państwowe Zakła­
dy Tele - i Radjotechniczne w 
Wars7.:awie. Jak" wszystkie nowocze­
~me transatlantyki i nasze statki ml) 
torowe będą wyposażone w kilka ra­
f~jostacy j, zapewniających przez ca­
ły czas podróży łączność z lą·lem. A 
więc .zostanie zainstalowana telegra­
ficzna krótko i długo falowa radjo­
stacja nadawczo - odbiorcza lampo­
wa na fale 24 m. do 75 m„ 583 m. 
do 822 m. i 1875 m. do 2400 m. o 

miarów radjogonjometryanych (t. 
zw. „pelengowanie"). 

Całość urządzeń radjowych zaopa 
trzona jest w kilka anten różnych 
typów i wymiarów, a zasilanie odby 
wa się przy pomocy czterech prze­
twornic, umieszczonych w specjalnej 
maszynowni radjo na górnym pokła­
dzie szalupowym. 

Poza temi urządzeniami, przezna­
czonemi do dwustronnej radjokomu­
nikacji, nie zapomniano też o przy­
jemności podróżnych. W tym celu 
zainstaluje się na każdym ·statku 18 

mocy w antenie 0,4 do 0,8 kW. i 0 za głośników elektrodynamicznych, od­
sięgu kilku tysięcy kilometrów, zao biornik radjofoniczny i wzmacnia­
pa trzona w uniwersalny odbiornik cze akustyczne. Całe to urządzenie 
na fale od 13 m. do 20000 m. Dru- radjogramofonowP umo7.liwi tran­
ga mniejsza nadawczo - odbiorcza smisję na wszystkie pokłady różnych 
radjostacja lampowa przeznaczona audycyj (koncertów, odczytów itp.), 
wyłącznie do telefonji na mniejsze a mianowicie: audycyj ze stacyj ra­
odległości do 400 km., posiada moc <liofonicznych, lub też lokalnych au­
w antenie około 0,.1 kW. i zakres fal dycyj z płyt gramofonowych, albo 
150 m. do 200 m. W razie wypadku z własnych mikrpfonów. 
lub uszkodzenia elektrowni okręto-
wej przewidziano alarmowy nadaj- Przy projektowaniu urządzeni:1 
nik iskrowy 0 zasięgu około 200 km. radjogramofonowego brana była 
przy odbiorze na detektor kryształ- pod uwagę możliwość dania podróż­
kowy, zaś 300 do 400 km. przy od- i;ym ws?:ystkiego, co dać dziś może 

nowoczesna technika w dziale mu­biorze lampowym. Nadajnik ten jest 
całkowicie zasilany z własnej bate- zycznym i wokalnym. 
rji akumulatorów. Bardzo ważnem Dzięki bogatemu wyposażeniu u­
i pożytecznem urządzeniem jE.st za- rządzenia możl.iwem jeiJt jednocze­
instalowany w kabinie nawigacyjnej sne nadawanie w pewnych pomie­
radjopelengator z obrotową ramą, szczeniach programu radjowego, w 

koncertu orkiestry okrętowej, lub Prąd elektryczny z adaptera prze­
też odczytu albo dziennika mówione- chodzi przez odpowiednie wzmacnia 
go. cze do sieci głośników. 

Do retransmisji programów ra- Możliwem jest także nadawanie 
djowych służy nowoczesna superhe- koncertów orkiestry okrętowej, lu!> 
terodyna, odbiornik, który za pośred odczytów do poszczególnych potnie· 
nictwem wzmacniacza głośnikowego szczeń na różnych pokładach stat.-
zasila głośniki. ku. 

Odbiornik jest dostosowany efo od I Do tego celu słuty mikroton pnie· 
bioru całego zakresu fal radjofoni- nośny wysokiej klasy ze :wzmacnia· 
cznych, od 200 do 2000 m. Wysoka czami. 
klasa odbiornika dostarczy podróżu· Korzystanie z audycyj na otwar· 
jącym ni€wątp!1wi!! dużo miłych tych pokładach spacerowych i spor­
chwil w słuchaniu koncertów. towych możliwem jest dzięki zasto-

Program z płyt można zrealizo- sowaniu przenośnego głośnika - me 
wać przy pomocy luksusowej szafy gaf on u. · 
gramofonowej, zaopatrzonej w 2 tar Urządzenie radjogramofon<>we jel!lt 
cze na płyty, napędzane elektrycz- scentralizowane w l!lpecjałnej kabi­
nie, oraz w adaptery. nie z fachową obsługą. Realizowanie 

poszczególnych programów odbywa 
Dzięl.d specjalnej konstrukcji prze si~ przez obsługującego kabinę, kt6· 

gubowej, umieszczonej w szafie, ry dzięki zebraniu wszystkich ele­
r~yty mo'ina na.daw:ać także podczas mentów na tablicy rozdzielczej mote 
~1lnego koły.sama się statku. łatwo i sprawnie przesyłać żądany 

Szafa posiada urządzenie, pozwa· l program do poszcze,flólnych sal. 
łające na ręczną zmianę płyt bez J mn. 
przerw w audycji. . 

źródła prądu do instalacji radjowej 
na statkach „Piłsudski" i „Batory" 

pozwalający na dokładne wyznacza- innych natomiast programu lokal- Przetwornice do zasilania nadajników I mofonowych na statkach „Piłsudski" 
nie położenia statku za.pomocą po- nego ze statku np. koncertu z płyt, radjotelefonicznych, nadajników iskro- „Batory" dostarczyła f-ma K. i W. Pu-

=========:;==================== I wych alarmowych · i urządzeń radjogra- stoła. 

PmniHl na l1~1ie-0~1omwai na mmn I ;ci~l~:,~~ ;::~~~WA~!~:.~~ 
Kalendarz w1cłeczek morskich 193j r. DZEŃ RADJOGRAMOFONOWY CH DLA LINIJ ŻEGLUGOWYCH 

„GDYNIA-AMERYKA" 
4--20 lipiec. Na Fjordy Norwegji. s/s „Kościuszko". Ceny od 350 zt · na M/S PIŁSUDSKI 

M/S BATORY 
23-27 lipiec. Do Sztokholmu. s/s „Kościuszko". Ceny od 90 zł. 

30 lipiec - 3 sierpień. Do Kopenhagi i Bornholmu. 

s/s „Kościuszko". Ceny od 90 zł. WYKO~Al:.A 7'14 
WYTWóRNIA APARATÓW ELEK'l'RYCZNYCH 

i H'. P U S T O L A 
6-19 sierpień. Po Morzu Północnem. s/s „Kościuszko". Ceny od 300 zł. 

"· 21-25 sierpień. Dó Kopenhagi. s/s „Kościuszko". Ceny od 90 zł. 
SPÓŁKA KOMANDYTOWA + WARSU.WA, UL. MAZOWllCKA Nr. li 

Ceny od 90 zł. ~'n..--=-m--------•••"'--IOll=---IL~~----------· 27-31 sierpień. Do ~tokholmu. s/s „Kościuszko". 

27 sierpień - 12 wrzesiE:ń. Z Adrjatyku na Bałtyk; 

m/s „Piłsudski''. 

10--30 wrzesień. Wok-Ol Europy. s/s „Kościuszko". 

Informacje i zapisy: 

Ceny od ·400 zł. 

Ceny od 400 zl. 

Gdvnia-Amer1ka Linie żeglugowe S. A. 
Warszawa, Plac :Małachowskiego 4 oraz Biura P?dróży . . 

!--------------------------------: 
I ~ank ~~~l~~antwa Krai~w~oo 

Załatwia wszystkie operacje bankowe. 

IJEDnoczonE POLSKIE fABRYKI ŚRUB 
Przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady, zapewniając wkładcom ko­
rzystne oprocentowanie, pełne bezpieczeństwo i całkowitą tajem­

nicę. 

Emituje listy zastawne i obligacje, dające nabywcom zupełną pe­
wność i wysoką rentowność. 

Udziela z nagromadzonych kapitałów i powierzonych przez Skarb 
Państwa funduszów różnego rodzaju kredytów, finansując roz­

wój gospodarczy kraju. 

Sp.• ogr. edp. 
Centralm BIELSKO, Inwalidzka 2 

Adres tele9r. ,,łruba-Bi•l•k•"• tel. 2740, 2741, 2742 
ODD&IAl:.Y1 

Warszawa. Widok 19, 
telefon 273-23, 234-84. 

Katowice, Słowackiego 15. 
telefon 1169. 

Wyłączna 
Bartelmuss i Suchy, Bie!sko. 

sprzedaż wyrobów śrubowych firm: . 

Brevillier Ska i A. Urban, Synowie, Sp. Akc. 
Ustroń. 

Bracia Klein, Dąbrowski Przemysł Druciany, 
Dąbrowa Górnicza. 

Modrzejów-Hantke, Zjednoczone Zakłady 
Górniczo-Hutnicze, Sp. Akc., Sosnowiec 

Ferrum, Sp. Akc., Katowice. Th. Pollak i Syn, Biała. 
Zakłady Przem. Met., Bracia Szajn. Sp. Akc., Fitznerowska Fabryka Srub i Nitów, Sp. z ogr. Będzin. 

odp., Siemianowice. Tow. Akc. Przemysłu Metalurgicznego w Polsce, 
Spadkobiercy Juljusza Jarischa Sp. Akc., tódi. Radomsko. 

r~ Śruby i nity na M.S. Piłsudski dostarczone są przez Zjedn. Polskie Fabr. ~rub 

,! 
' 

I I 

Kapitał zakładowy i rezerwy 
Wkłady i lokaty 
Udzielone kredyty 

Zł. 

" 
" 

197.084.577 

803.366.194 

1.881.568.914 
Suma bilansowa w dniu 31.XII. 1934 „ 2.211.129.283 
Obrót roczny „ 18.389.906.000 

Centrala i Oddział Główny Banku Gospodarstwa Krajowego. 
W ars za wa, Al. Jerozolimska 1. 

Adres telegraficzny: Kraj o bank Centrala telefoniczna 8-02-60. 
Bank posiada 19 Oddziałów prowincjonalnych w Polsce i ko­

respondentów w całym świecie . 
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Projekt ordynacji wyborczej do Senatu 
w !§nrietle za§trzeżeń opozqc/ł 

Sejmowa komisja . konstytucyjna\ obywateli) powinni otrzymać więk- wawczych z połowy przeszł.ego stu- czenia. państwowe, w peł'n.i zasłuży­
przeprowadziła wczoraj i ukończy- szy wpływ na wybór Senatu w po- lecia. . ia. na te odznacz.enia. Tak się zło­
ła rozprawę szczegółową nad wnio-. stac.i głosu dodatkowego. Dla mnie Dwuizbowy system poleg.a na żyło, że jesteśmy dopiero w okre­
skiem BB w sprawie ordyn.a1cji wy- kryterjUJm zasługi nie jest fakt, że tem, że zmµ,sza parlament do P<i- sie odrodzenia Polski, prz·eżyliśmy 
boJ:cz.ej do Senatu. ktoś posia<la ·ord·er, wiemy, że dzi ś ważnego rozważania zagadnień. wojnę i zasługi wówczas położone 

P. Rataj .prosi p. referenta o wy- już pewne ordery niejako zrosły Zapewnia to pojęcie dwuizbowości, były zupełnie uchwytne. Jeżeii cho­
Jasmeni,e, ilu byl,o wyborców do się z pewnemi .stanowiskami. Sta- ale niem.a żadnej konieczności PO\ I dzj «> odznaczenia cywilne, to mo· 
Senatu podczas ostatnich wyborów, wiam kwestję w ten sposób, że pe- ~emu.' b~ d~ugą izbę wyb!erać na J gł.y b~ć ~omyłki i kt_o .wie, czy naj­
e>raz ile na podstaw.ie projektu BB wne .ordery pr.awie zawsz,e świad- rnneJ mż pierwszą zasadzie. w1ęceJ me było wł.asme na począt­
byłoby wyborców do Senatu z tytu- czą o za,sługach. Więc propo11.uję Przewodn. p. Makowski: Uwa- ku, ki·edy to zbyt pochopnie · przy­
łu poszczególnych kryterjów w .art. przyzn.ać głos dodatkowy wszyst- żarn za .swój obowiązek zaznaczyć, znawano nawet wysokie odznacze-

. 2 projektu. kim tym wyborcom, którzy przed 11 że jeśli chodzi o ust. 2 .art. 1, to nia. P. Rataj mówił tylko o za-
Spraw. p. Podoski: Niewątpliwie I listopada 191~ r. zasłu~!li się w projekty PPS i BB.WR są już jed- sługach na polu naUJki, sztuki i kul­

pewne tytuły, dające prawo wybię- walkach o mepodległosc otrzymu- nobrzmiące. tuiry. My dodajemy jeszcze inM 
rania przenikają się wzajemnie n}). 1 jąc krzyż Virtuti Militari, Knyż P. Wierczak (Kl. nar.). Ordyna- odzn.aczenia takie, jak np. przyzna­
tytuł wykształcenia z tytułem za- Zasługi, lub krzyż j medal Niep'.)- cja wyborcza do Se~atu jest bar- 1 ne rolnikom · za · skUJtecz~ą pracę 
Sługi o.sobistej ~td. ścisłe dane bę- · dległości. Dalej tym, którzy po dziej krzywdzą~a, niźli ordynacja I społeczną. Naogół ~aje .s;ę, że ~a­
dą mogły ~~pi er? być usta.'!. one po ll:tym listop.ada 1918 . r: : brali ~~I do Se_j.mu, przy. wybo~ac~ bówi.~1:1 i 1·zut j·e·st niesłuszny~ j.~koby or.der~ 
sporządzemu SPISU wyborcow. o- dział w. w.alkach o. gram ce P?lSKI ?o, ~eJ1:1U wybo~ ca moze si~ bromc, J roz?awa~o lekkomyslme, bez głęb 
becnie można dać tylko cyfry przy- w służbie frontoweJ bez względu I Jesh me zostame· uwzględmony od-

1 
szeJ racJI. 

bliżone. I tak dla grupy r (z tyt u- na to, czy mają odnaczenia czy· nie, . powiadają<'.Y mu kandydat, nie gło- : . Jeżeli chodzi o kategorję wy­
łu zaslugi osobistej) można przy- a )Po trzecie osog_om, które za wy-1 ·sowaniem,. a przy Senacie już i tej I kształcenia, to niewątpliwie naw~t 
jąć li,czbę 60.000 do 70.CTOO przy- bitn,e zasługi na polu nauki, kul- broni nie posiad.a. Jeśli chodzi .o dziś, nie mówiąc j1.1ż o pr~e.szło~c1, 
czem przeważają odznaczenia nie- tury i •Sztuki zostały · odznaczone 1/ 3 Senatu, jaką ma mianow.a.ć Pre- wielki odsetek synów chłopskich 
:r:>odległościowe i wojskowe nad cy- ' czy to orderem Polonia ~estituta, I zydent, to byłoby bardz}ej wska~a- studju_j·e w u·niwersytetac~ i w sz~o 
'\vilneml. . czy też Krzyżem Zasług1. N:ato- I ne, aby ustaw.a wskazywała z Ja- łach Iwe.alnych. Skąd tak.1e zdame, 

z tytułu wykształcenia upraw- miast gotów jestem może zrobić j kiej grupy mają pochodzić . miano-. że w tych szkołach kształcą się tyl­
nionych będz.ie okol.o 2oo.ooo oby- krzywdę ludzim, którzy pracowali I w.ani np. przeds.tawiciele . nauki, ko dzieci irodziców zamożnych? 
wateli. W grupie osób posiadają, na innem polu, a czynię to poto, aby sztuki itp. Wprowadzenie kolegjów I PrzeciwEie, matemy stwierdzić, że 
cych zaufanie obywateli dla samo- nie otwierać szerokich bram a1a I wyborczych pozbawi.a naród wpły- !1 większo:;ć tej mlod.zieży, . która 
rządu terytorjalnego należy wyzna- orderowiczów, którzy nie m'.l.ją in, I wu na Senat. Np. lud polski w woj. kształci się w uniwersytetach pol­
czyć około 80.0.00, .a dla ' zrzeszeń ny.eh zasług, aniżeli przeciętny o- I tarnopolskim posiada olbrzymie I skich zdobywa wiedzę ogromnym 

bywatel. Jestem gotów póJ'ść tak zasługi dla polskości z .okresu je- I. wł.asnym wysiłkiem, nie mając do­go.spodarczych i pr.acowniczych oko 
ło 50.000. Tak samo dla stowarzy- dalek_o, że za ~ażd~ z tych trzech I sz.cze z~borów, a ~ymczas·em pozb.a- ! stati:cznej pomo~y z domu. To je~t 
szeń wyższej użyteczności wypada tytułow zasługi moznaby przyznać w10ny Jest zupełme prawa wpływa- powod, dla ktorego po głębszycn 
liczba 50.000 obywateli. osobny głos dodatkowy, aż do nia na skład Senatu. Jest ~:;n ty!- studjach dopuścil.iśmy tę kategorję 

trzech lub c.zterech głosów. Nato-1 ko trzech adwokatów Polaków, a obywateli.' Oprócz tego w tej gru-
P. Rataj': Jak w ordynacji do miast z wszelkich sił będziemy się reszta to żydzi i Rusini. \'Jiie znaleźli się btkże ci, których 

Sejmu, tak i tu ok::tzuje się bardzo przeciwstawiali koncepcji pozba- P. Czernicki (Str. lud.). Jeśli da- zad.a.niem jest wychowanie przy­
duża marża, jeżeli chodzi 0 . liczbę wiania kilkunastu miljonów obv- lej tak pójdzie to państwo prze- szl)rch obywateli i sądzimy, że nau­
mieszkańców przypadającą na je, wateli pr.awa gł.o sowania do Se- stanie. być dobrem wszystkich oby- czycfe1stwo, które ma kształcić 
den mandat senatorski. I tak w natu. wateli a stanie się luksusowym przyszłych obywat~li. dostatecznie 
Wa1·sz.awie mamy st.osunek 196.000 P. Rymar (Kl. nar.). Wvkształ- przywilPjem dla jednych, a cięż.'.ł- orjentuje się w sprawach państwo-
mieszkańców na 1 mandat, a np. w d · h d · ł cenie jest często prz' •adkie~ a rem la dru~ic . Państwo musi v:ych, .ażeby .samo br.ało u zia v~ 
woj. stanisłav.'owskiem 738.000, a zwykle połączone jest w pie.rw- uwzględnić interes obywateli. Kto wyborach a.o Senatu. To samo do­
w lubelskiem 617.000. Rozumiem że szym rzędzie z. pewną zamożnością. ~oi howę, musi .ią i karmić; a nie tyczy oficerów: "łtt~rzy mają żoł-
ta różnica wynika z samej kondep- · b , k · b · d t lk k · d " d · d W Krakowi e np. 0d 3-ch lat nie. mo:ie yc ta , ze y Je en y ·o ar- merzy prowa zie w anym razie o cji tej ordynacji wybol'czej; mimo I l · b ł I z api s ał się na medycynę ani .ieden mił. a dru gi ty ko doił. (P . Radzi- h()ju. Pokolenie, które zdo yo Po -
to zgłaszam drobną poprawkę, aby syn chlopski, co jest oczywistym wi~l: nie jestem urzędnikiem p.ań- skę, mogł.o ·w inny sposób' dowieść, 
obniżyć ilość mandatów z Warsza- wskaźnikiem zubożenia wsi. w kon stwowym, ale IDU.RZ!;' zwrócić uwa- I że godne jest by przyznano mu pra-
wy, tak ażeby Senat składał się z 93 d · I b S t .' . kluz.ii mówca zapowiada popr:aw- gę, że urzę mcy państwowi tak~e wo głoi:1u w wy orach do en.atu, 
sena o~ow, .a ~ie z 96· . kę. Chodzi mu przedewszystkiem o I płacą pod~tki.). Płacą tylko nie- jeżeli zaś chodzi o młode pokolenie, 

P:omewaz bcz~my. się z ten:•· ż~ . to, by ~opiera dlu?ie I.ata p_racy wielki ods.e.tek. .1 mu.s~eli~y wpr.owa~~ić tytuł .wY-
p:oJekt . P~S, ~torys~ )podpJs~h były miarą za u fama obywateli. · kształcema, by ocemc ten wysiłek, 
me znaJdz1e w1ększosc1, przeto Ja- P. Niedziałkoweki (PPS). Punkt REPLIKA P. PODOSKIEGO ·1 który młodzi~ż. wkłada w_ 71dpbywa, 
ko POlprawk~ ewentualną. zgłasza· 2-gi art. 1 stanowi o powołaniu 32 ~prawozdawca p. 'I>odoski: Idea nie wiedzy i dojrzałości obywatel-
my .następuJą·cą koncepcJę: senatorów przez Prezydenta. Nie or.arcia wyborów do Senatu n.a in- ski€j. 

Wychodzimy z założenia, że je.st mamy jednak żadnego przepisu, nych podstawach, aniżeli · do Izby SPRAWA NOMINOW .\NIA 
rzeczą niemożliwą pozbawiać ol- któryby wyjaśniał, jak ten Prezy-1 poselskie.i; jest powszechna w kon- KSIĄŻĄT KOśCIOŁA 
brzymią :ilość ,obyw.ateli praw gło- dent ma tych senatorów powały- stytucjach europejskich. Jedno ty!- P. Rymar: Art. 40 mówJ o p.owo-
s?wan.ia do Senatu, kt.ó1:e ~uż po- wać, b.o prze.cie~ nie .usiądzie ~r1 ; ko ~ańs~wo, mian?wicie Czechos'ło- 1 ływaniu s_€n.ato.rów przez .Pr.ez.!den­
,siadah, a to tembardzieJ, ze we- przy brnrku 1 me wybierze sobie wacJa obok Polski dotychczasowej ta R. P. 1 zawiera dla mego Jedno 
dl~g n?wej ko.nstytucji Senat bę- · tych nazwisk z pośród ludzi, któ- I oparła wybory do Senatu na teJ I ograniczenie - a to, że nie ma on 
d~ie mia·ł· o. wiele więks.z.e znacze- ry~h o!):jmuje ?amięcią, lecz co- 1 samej podstawie, co, ~ybory s.ej-1 pr.q~a ~owoł~wa~ia ich z pośród 
me'. amzeh dotychczas .. Według naJmmeJ będzie w tym wypadku mowe. Przytem własme krajP 0 ludzi. mepos.1?daJących prawai W'Y­
moich , oblicz.eń dotychczas ilość współdziałał z rząo·em. . starej kulturze -0p.arły i:;woje s.enaty I bieralnoeyci. Należałoby . dać. pewne 
wyhorcow <lo Sen.atu dochodziła do A teraz sama konstrukcja Sena- na hardzo wąski·ej podstawie. I wvt"Yczne, co mają z sobą poszcze-
13 miljonów. Obecnie zaś ma to tu. Dl1a mnie kwestja zasługi o!'lo· Niewątpliwie poza tymi obywate- I gólni senatorowie - n-0minanci re­
prawo przysłu~iwać zaledwie bistej jest względną. Są ludzie, farni, którym ta ordynacja !Jrzy- t prez~ntować. J1e.steśmy zatem, · żeby 
500.000 o~ywateh. Jeszcze byłoby którzy wogóle orderów nie uznają. znaje 'pr.awo wybierani.!!, znajdzie ]I r1tworzyć odpowierlnie przepisy, 
to z~ozumiałe, gdyby kryterjum za- Do takich nale7. ał Briand. który do się jeszcze pewna ilość ludzi, któ- · l<:tóreby dopuszczały nominowan-ie 
s~ugi, ~tóra ma uprawniać do wy- ~ ńca życia nie przyjął ż.adnego rym powinienby przysługiwać te11 ·1-d-0 Senatu książąt kościoła. W 
biera~i.a sen~torów by!o o.czywiste. 

1 ord~eru, Naipoleon, który ord,e.ry 11~ j sam tytuł. zasługi. Nie~awsze .. w_y-1~&,W~im cz~s.ie w~b:r,ano do ,Sena.tu 
Ta~ Jednak Jak obecme się 1piropo- wazał za ustępstwo dl.a proznośc1 łaczną miarą roze·znama co ala · dwoch ks.1ąząt kosc1oła, którzy mie­
nuJoe, że np. chłop, który cierpiał ludzkiej, podobnie j.ak Lenin. a p.'l ństwa jest najlepsze bedzie sto- ·l H na to . z.ezw.olenie Ojca św. (Ra­
i walczył z.a Polskę nie będzie miał wiemy również, jak tę · kwestję ba- pień wyszktałcenia. Jeż~li chodzi dziwiłł: ni.e miali). A wfaśnie, że 
głosu, ·a tuż obok w miasteczku l g.!ltelizował Józef Pilsud::;ki . o zaufańie obywateli. to niewątpii- ·m1eli. Gdy jednak zbliżał srr.ę kon­
adwo~at Ukrainiec, który w latach I Nie mogę pogodzić RiP. z cem:n- j wie istnieje p-ewna iiość obywateli, kordat, otrzvmali zlecenw ze stoli-
1918 ~ 1919 _spełniał z punktu swych ! ·SPm, jaki wprowadzono dla r-r.kM . . 

1 

którzy prz..ejści-0wo pełnią fonkcję c.y aPQstolskiej zrezygnowa. nia z 
-nczu.c partJotycznych swój obowią- 1 Ukończenie studjów, a szczególnie nie z wyboru, a jednak położyli za • . mandatów. Ojciec św. bowiem dą­
ze~ 1 s.tał .n.a cz.ele oddziału ukraiń-

1 
wyższych, jest przywil ejem klas : sługi dla :spr.awy )publicznej. Nie~ żył do tego, by przedstawicielstwo 

skiego daJąc ·Się weznaki chł.opom posiadających. Rówui<?.ż i sprawa i ma takiego rozwiązania, któreby . Ko·~cioła zapew.nić w innej formie. 
okoli.cznym, będzie miał to prawo i „zaufania innyr.h obyw.'lteli" j b ~t, bez reszty wszystkiemu mogło czy- aby dzialo się to droR"ą nominacji. 
głosow.ania. W ten sposób tworzy bardziej niż względną, a wszystko I nić zadość. J·ed.na~ jest rzeczą nie- Zapowiadam poprawke wlaśnie 'w 
się przepaś.ć między inteligencją, i razem wydaje mi się merhanicznem : wątpliwą, że ogromna większość o- I tym sensie. (P. Seidler: Byłoby 
a ·Chłopem 1 robotnikiem. Ogromną z.esumowaniem pomysłów zach-0- bywateli. którzy otrzymal,i odzna- sprzeczne z art. 47 kon·stytucji): 
większ.ość wyborców według tego . 
~rojektu stanowić będą urzędni­
cy, zwłaszcza jeżeli dodamy do te­
go armję nauczycieli .szkół po­ Konłerencja agencyJ telegraficznych · 
wszechnych. Ci ludzie maja mieć PRAGA. W dniu wczorajs?;ym w 
d·ecydu.jący wpływ na wyhór . Sena- Szczyrbskiem Jeziorze odbyło "ię 
itu, który będzie jednym ·z głów- · inauguracyjne posiedzenie 7-ej .i<:?n 
ny.eh ośrodków woli państwowej. fe.rencji sprzymierzonych agencyj 
Proponujemy, .ażeby prawo gloso- telegraficznych. 
wania do Senatu mi.ał każdy oby- P.osiedzenie otworzył dyrek~or 
w.atel mający prawo wybierania do czeski·ego biura prasowego Tvaru­
Sejmu po ukońezeniu 30 r. życia. zek, który powitał delegatów '.~5-ciu 
Pozatem ci, którzy mają tytuł do pań:>tw zaproponował, .aby na 
z.asługi (a więc nie chodzi o cenzus ·'rzewodniczącego zgromadzenia wy 
wykształcenia, ani tez o zaufanie ł brano dyrcl;:tora agencji Hav:ł.Sa p. 

M:eyn-ot. Propozycja ta przyjęt.a zo­
stała jednomyślnie. 

Następnie prezes rady ministrów 
Malypetr, który przybył specjal:tie 
z Pragi, wydał ·na cześć J'3l~ga tó'v 
śniadanie, w. czasie którego "''Ygło­
si ł przemówienie, w którem oświad­
czył miedzy innemi: 
Wsipółpraca panów, mogaca .1?u-

7. Yć za p~·zykt.<td, dowodzi, jak proed 
stawiciele najrozmaitszych Krajf1',\' 

mogą ,się porozumiewać· z calem 
zaufaniem. Pomagacie panowie c'.-0 
b'udowy mostów między .narodami, 
co jest jedną z najszlachetniej­
szych ról w polityce i służbie infor­
macyjne{ Pozostajecie pa1vnvie 
wiernymi prawdzie, wiedząc, że 
ten, który ukrywa prawdę .dla chwi 
fowych względów, wyrządzjć ~oże 
szkod:f, nie d.ające się naprawić. 

Znowu morderstwo 
politrczne w LS.R.R. 
BERLIN. Niemi.ecki~ biuro infor­

macyjn-e d-0nosi z Mosbry: Nowe 
morderstwo na tle ipo1ityeznam wy­
woł.ał-0 tu duie wrażeni~·. W Nowo­
rosyjsku został ' zamordowany jed-en 
z najda:wniejsz.ych· członków partjt 
Antipow, jecLen z przywódców.' So­
wietu .miej.ski,ego. . . Sprawców nie 
schwytarLe>. 

Skazanie .zwolenników 
. Strassera · .· , 

"' BERLIN. Trybun.al ludowy ska­
zał dwóch zwolenników nielegal­
nej org.ii.nizacji czarnego frontu, 
kierow:anej z z.agrąnicy przez Otto 
Sfrassera, na karę · 8 ii· 3 i lat cięż.­
kieg,o wi.ęzienia. Oskarżeni p'rze­
mycali z 'czechoslpwacji i ikolpor­
tow.ali. wśró.d jaczei.ek strasserow­
skich w · NiBm.Czech: biuletyn anty„ 
hitlerowski:" Przewpdniicz.ący ' trybu"'. 
nału z naciskiem wskazywał. na kQ­
niec~ność zastosow,an.i.a wyjątkowo 
surowych kar ze względu na „wfol­

' kie niebezpieczeńst:w-0, jakie .rueh 
strasserows.ki przedstawia dla .nia­
pewnych element6w". 

n.1.1.n~ w nom2J formie . 
WASZYNGTON. Prezy.dent Roo_­

sevelt dokonał urzędowej inaugura 
cji N. I. R. A. w ·nowej jej formie, i 
oświadczył, że pragnie utrzymać o-

' gólną strukturę N. L ·R..A. tak dłu­
go, jak tylko będz~e ~ożliwe. 

lmieninr Hitlera 
·w · Wiedniu 

WIEDEŃ. Z ok.azj-i przyp.adają.­
cych nad.zień dzisiejszy ~mienin A- , 
dolfa Hitlera, władze bezpiecze11-
stwa przedsięwzięły na calem t~ry­
torjum Austrji daleko idące środki 
ostrożności. Mim-0 to nie 6·ało się 
uniknać r.ozrzurcenia licznych ulo~ 
tek. W związku z tem poHcja aresz­
tow.aŁa 10 osób w ·:Wiiedniu i około 
40 na "J}rowincji. < -

~ ''" r 

Ostatnie wi~dómośtl sportowe 
ZWYCIĘSTWO 

JĘDRZEJOWSEIEJ W LONDY-
\ ·. NIE . 

LONDYN. W ponjed:dałek rozpo­
częły s~ę w Lond)~nie !·ozg~·ywki teni­
sowe o mi3trzostwo ;Am."•:: nu, poprze 
dzające mistrzostwa świata w~ Wim­
bledonie. W rozgrywkach tych bie­
rze udział Jędrzej owska, kt~ra w 
pienyszem spotkąniu pokonała An-
gielkę . Miss Sanders 6 :4, .6 :3. •. . 
WARTA-WIEN~R S.P.qRTKL'QB , 

2:3 . 
POZNAŃ. Mecz po-ina.fiski Warty 

z Wiedeńskim ,Sport-Klubem, roze­
grany w poniedziałek wieczorem · na 
stadjonie miejskim, zakopcz7ł ąię 
niznaczneni z\vydęstwem g~ści 3:2 . 
(2 :2)„ . 

W_ kilku slowa<h 
- Sąd w Hann zabronił adwokatom 

żydom broniet.iią. luQ.zi biednych z utzę· 
du na koszt pańs~wa •. ~ako mo~yw P,?_~a­
no, że iyd nie powimen otrzymywac za• 
dnych'pieniędzy o'd państwa narodowo--
socjalistycznego. . · ' · 

- Aresztowano w Tulonie podąlicera 
centrum lotnictwa morskiego Hyeres, 
niejakiego Rollanda, pod zarzutem ws~ł 
działania w sżpie~ostwie. Rolland do­
starczać miał fotografii fortyfikacyj lf 
Tulonie. . . 

- Sześć kobiet: J)lk9wlewa, Jlorcewa, 
Babuszkina, Malinowskaja, Nikołajewa i 
Błochina skoczyły · wczoraj nad Moskwą 
ze spadochronami .z wysokości 6790 mtr. 
bez aparatu tlenowego, bijąc rekord 
światowy studentki Fiodorowej 6350 m., 
ustalony w roku ubiegłym w Leningra· 
dzie. Pierwsze trzy z pośród rekordzi· 
stek są pracownicami doświadczalnego 
instytutu lotnictwa, pozQStałe studentka 
mi instytutu fizkultury. , 

- LotD.iczka · francuska Maryse Hilsz 
pobiła kobiecy · rekord światowy wyso­
kości, wznosząc się na wysokość 11.8lł0 
metrów. 

' 
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XUił.1Eił. POLSXt 

W-niebardzo podłem mieście~„ 
1Wra1enla z 1

wqprawq do Grojca 
; 

Do miasf.eczka, takiego swojs~, ja,"bdi. rotowe kurczęta, aą i pie- mistrza p. Wojdaka). Na linji szoay 
ro. pocsCiwep lbinowa CS7 Paca- canae. jak kto chce. Iatna arka Noe- Warszawa - Radom kursują praco 
nowa, prowadzi najczęściej nie bity io, s tem zastrsdeniem, że w biblij- wicie autobqs:r, posiadające w Grój 
„europejski" gościniec, ale przyJlo- nej arce był tylko jeden Noe z ro- cu liczną i stałą frekwencję. Ostat­
wiowa nass „polaka" drożyna od aie dzi~ nio mówi się też przecież o elektry-
d!Sliu boleki, im więcej malowni- Jednak Gr6jec, aczkolwiek nale- 'fikacji kolejki grójeckiej. Przyda-
c.za, tembardziej kiepaka... ty do typu mJUtecsek wiekiem eta- loby ai, tą poczciwą staruszkę tro­

. Tak11 teł dron jedziemy na trzt- r:rch, a kulturą zupełnie jeazeze chę odmłodzić. Może zabieg wszcze­
sącej bryczce do powiatowego niia· dziecinnych, zaczyna się cokolwiek pienia energji elektrycznej rozbu-
ata Grójca. Po uciątliwem zmaga- emaneypować. dzi ją z apatji. Tymczasem musiały 
niu się s opornym gruntem, o cha- Oto stanął piękny budynek azko- . przyjść jej .w sukurs eleganckie, po 
rakterze błotnisto-gliniasto-kamieni ły powszechnej; założono park, stępowe motory, które pędząc hała­
stym i po mniej więcej szczęśliwem (wszystko dzięki energji byłego bur śliwie po wąskotorowych szynach, 
pokonaniu wszelkich trudności na-

dają znać okolicy, że Grójeckie bądź 
co bądź także przecież leży w Euro­
pie. 
Dużo mamy w Polsce takich hi­

storycznych i niehistorycznych 
dziur. Czasby było, aby przestały 

być nareszcie dziurami. Przecieł. 
nietylko Warszawa jest miastem 
przyszłości. 

Kiedy zarysuje się jakaś przysz­
łość na horyzoncie tych dziur pro­
wincji bliższej i dalszej? 

M.R. 

e 

„NOWE NIEMCY". Berlińska Szkoła 
Nauk Politycznych urządza w czasie od 
21 czerwca do 2 lipca kurs dla cudzo­
ziemców w Berlinie, p. t.: „Nowe Niem• 
cy" (Das nene Deutschland). 

Kurs zawiera szereg wykładów z na• 
stępujących d:r.iałów: plllistwo i partja, 
sztuka, wied:r.a i wychowanie, niemiecki 
socjalizm, niemiecka młodzież. 

t11T1 drogowej, bryczka dociera do 
celu, jak do ziemi obiecanej. At. się 
'dziwnem wydaje, że warszawa, 
bądź co bądź stolica. pielęgnuje w. 
swoich okolicach takie zabytki prze 

U IDarszamskie20 Sherloka Holmesa ~ W czasie kursu nc:r.estnicy zwiedz11 
Poczdam, Sanssouci, stację radjoW'l, 
Reichstag, redakcję „ Volkischer Beoba­
chter", Uniwersytet, Bibljotekę Państwo 
wą. zakłady Siemensa, port lotniczy, mości, jak Grójec. Emocjonująca wizyta w biurze detektywów 

·c-s-f) Najlepiej zakonspirować się 

1 

ich nie zdradza mego zawodu. Za - Co to? - wrażenie było zbyt 
można w najmniej z.akonspirowa- uchem nie mam pióra. Nie mam nagł~. 

nem miejscu. Jest to stara zasada nawet notesu. Patrzę na moj-e •rę- - To nasz wilk. Pomaga nam 
genjalny'ch detektywów z Conan 
Doyle'a, czy Leblanca. 

W War·sz.awie mieści się tajem­
nicze biu•ro detektywów w najlud­
niej-szej ezęści miasta, na ruchli­
wej uiicy, w wysokiej, kilkopiętro­
wej kamienicy. 

ce, może z ich kształtu domyślił tię 
sprytny detektyw, czem się 1zajmu-
ję. „ 

N.ie, na biurku leży przecież mo­
ja karta wizytowa. Ni.e trzeba się 
było niczego d.omyślać. 

czasem. 
Prawda, to tylko pies, a mnie 

się zdawało, że to coś groźnego, ja­
kaś „Tajemnica żół.tego pokoju", 
„Tajemnica wydrążonej iglicy" 
albo coś jeszcze bard·zi.ej niesamo­

Domy Akademickie i obozy pracy. 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

Co do malowniczości tego zakąt­
ka nie mamy żadnych zastrzeże!\. 
Czerwone dachy domów, błyszczące 
przy łaskawym współudziale słońca 
w pośród zieleni drzew, w perspek· 
tywicznem ujęciu dają wrażenie ca 
łości interesującej. Jednak na bliż­
szą metę, przy zetknięciu się oko w 
oko z pierwszemi domkami, przed­
mieścia, a raczej, przedmieściny 
(bowiem zdrobnienia idą nam tu na 
rękę więcej od wszelkiego patosu), 
rzeczywistość „sama w sobie" staje BOJĘ SIĘ 

TYLKO SPRAWY DYSKRECJO­
NALNE 

witego i groźneg-0. 
Pan dyrektor spies.zy 

Trzeba iść. 

GEOLOGICZNY. Latem b. r. odbędzie 
się w Moskwie XVII międzynarodowy 
kongres geologiczny. Porządek dzienny 
obrad pr:r.ewiduje•m. in. następujące pun 
kły: zagadnienie nafty, bilans świato­
wych rezerw naftowych, geologja złói 
naftowych, stosowanie metod geofizyki 
etc. W związkn z kongresem odbęd:r.ie 
się szereg wyciec:r.ek do różnych okolic 
Związku Sowieckiego. Wyświetlane też 
będą dla człoµków kongresu filmy „Po­
s:r.ukiwanie rzadkich pierwiastków" oraz 

się już. „Geologja sowiecka". 
Z AKADEMJI SZWEDZKIEJ. Znany 

lingwista Bengt Hesselman, profesor uni 
wersytetu w Upsali, wybrany został w 
poczet członków Akademji Szwedzkiej, 
instytucji, która przyznaje nagrody No­
bla. 

się d<>sadną w cał.ej swojej koloro- Idę tam. Idę na wywiad. 
wości. Ozdobione tynkowane na róż Przyznać się muszę odrazu. Bo-
ne możliwe i nieokreślone barwy ka ję się. Naprawdę się boję. Nie 
mieniczki, poprzylepiane do wydep- wiem, j~k mnie przyjmą, nie wiem, 
tanych lub sążniście wybrukowa- oo wyczytają mi z oczu, co powie­
nych kociemi łbami ulic, jako tako I dzą o mojej prze.szłości. 
trzymają się w ordynku. Gdzie Ale idę. Kiedy wchodzę do bra­
niegdzie wystrzeli „gmach", dwu my zdaje mi się, że ktoś jdzli.e za 
lub trzypiętrowy dom, który tu po- mną. Oglądam się, nie, to tylko 
zuje na drapacz nieba i cieszy się 

1 
złudzenie. 

ogólnem poważaniem. Zagubi się :Wchodzę na .schody. Są demne, 
czasem między temi mieszczuchami ponure. Na półpiętrach stoją ja­
i wioskowa chałupinka, sentymen- kiej okrqpne gipsowe figury. Mar­
talna i pokorna, Atrakcję dla oka twę figw-y, prawda, ale kto mi za­
stanowią facjatki, udekorowane ł'ę~y. że ni.e ukrywa się za niemi 
przepychem wietrzącej się pościeli jakiś detektyw, że nie zasłaniają 
i wdziękiem główek miejscowvch jakiegoś podziemnego przejścia do 
pięknóści... jakichś nieznanych .lrorytarzy, do 

Ktoby pragnął realnie-nązy\iv„iic lochów, że nie kryją w sobie jaki.ej~ 
ecenki rodzajowe z obrazów Pio- 1 strasznej tajemnicy. ' 
trowskiego oraz współczesnego ·.łla- Brr„. ~imno, dziwnie zimno jest 
larza Kotowskiego, który nawet .spe na tych schodach. 
cjalnie Grójcowi poświęcił wiele 
swoich prac, ten może nasycić się PIERWSZY ŚLAD 
dowoli barwnem życiem tutejszych Nare11zcie, trzecie piętro, to tu, 
obywateli. na drzwiach tabliczka z napisem: 

Ledwie bryczka z sąsiedniej wsi - J?illlro detektywów. 
zaturkocze na bruku miasteczka, Ciemny korytarz. Na podłodze 
już jej nieszczęsny pasażer dpstaje czerwony dywan. Szarzeje na nim 
się w przedsiębiorcze objęcia tutej- plamka popiołu. 
Eraego bUJSine&'!mana. Aha, przedemną był tu ktoś, kto 

_ Panie, pan sprzeda.„ Ja kupię. palił p.apier<>sa. śladów stójp nie wi 
_ Panie, pan chce kupić, ja dąć. Z gatunku popiolu nie umiem 

d się domyśleć ani zaw.odu tego czło--sprze am... . . . . . 
Biegną, a raczej galopują pyta- wieka, ~~ Jego wieku, a~i c?arak­

nia, jeszcze nawet nie poparte re2.l· j teru. ~i.e, stanowczo, rue Jestem 
llą możliwością odpowiedzi ::e stro- materJ.ałt!m .na detektywa. 
ny zaskoczonego klienta. Na pierwszych z brzegu drzwbch 

- Pan życzy uprząż dla koni? Są ~iężn~ ~bliczka z napisem 
'chomonta, czemu nie,._ pan pozwo- kiero'!mk bm.ra. 
li. Ja panu pokażę, ja mam i kanta­
ry, i ·rzemienie, trenzelki ł~dne, ja 
panu coś powiem, mam siodełko, 
jak malowanie. Jak ja je kupowa­
łem, zaraz myślałem, że to nie dla 
byle kogo. 
· Trudno się wyswobodzić z tego 
:wstępnego ataku. 

Konie ruszają, idą kłusem, a tu 
jeden obywatel w chałacie pędzi za 
bryczką, drugi czepia się stopnia, 
trzeci jest w drodze, czwarty, piąty, 
dziesiąty„. 

W krótkim czasie jest się jut bli­
skim przekonania, że Grójec co do 
jakości i obfitości towarów nietyl­
ko nie ustępuje Warszawie, ale na­
wet i Paryżowi. Na rynku zagesz­
czenie ludności, niezależnie od· te­
go, czy jest targ, czy nie. TCl też Gró 
jec żyje, kipi, wre, mimo, że jest tyl­
ko Grójcem. Nie licząc koni, owiec, 
kóz, przekupek, dzieci zajadających 
„bajgełe" i koszyków z wszelkiemi 
dobrami ziemskiemi. Ogórki kwaszo 
ne, świeże masło, skarpetki męskie, 
chustki do nosa, serki świeże, try­
koWe warszawskie, różne ciastka -z 
bh1rkam,j. drób, kurz~ iaJkami ~ · na 

W PRZEDPOKOJU 
Daję woźnemu moją kartę wizy­

tową, pro.szę żeby mnie zameldował 
kierownikowi. 

Czekam przez chwilę w koryta· 
ł'ZU. 

Z za jakiś drzwi dobiega stukot 
. maszyny do pisani.a j podni.esiony-
głos kobiecy. .. 

- M.ni.e to nic nie obchodu, mu­
szę znać prawdę - mówi kobieta. 

Odpowiedzi nie słyszę, bo woźny 
prosi mnie wł.a.śnie do pokoju. 

Pokój, jak wszystkie pokoje biu­
rowe na całej kuli ziemskiej. Dę­
bowe biur.lro, lampa z zielonym klo­
szem, kosz do papierów. Za biu·r­
kiem tęgi łysy, starszy pan. 

WARSZAWSKISHERLOK 
HOLMES 

- Czem mogę służyć? Bo wywia­
dów zasadniczo nie udzielamy. 

Uraz, zaraz, skąd ten war·szaw­
ski Sherlok Holmes wogóle wie, że 
go -chcę prosić o wywiad, przecież 
dotychczas ni.e odezwałam &ię je­
&zcze ani słowem. 
Pa~ illl. :moje l>ut1„ Die kształt 

- Dlaczego )pan nie udziela wy­
wiadów? - pytam. 

- Zał.atwiamy tylko sprawy dy­
skrecjonalne. Przeprowadzamy śle­
dzenie osób z najlepszego towarzy­
stwa. Ich sprawy są naszą tajem­
nicą. 

- Jakie są ni.etody postępowania 
pańskich funkcjonarjuszów? 

- Przepraszam, to ·również jest 
<tajemnicą. DziaJ.amy zawsze dy­
skrętnie i tak, żeby nas śledzony 
przez nas człowiek nie spostrzegł, 
często uci.ekamy się do charaktery­
zacji. 

Dzwonek telefonu przerywa nam 
nagle rozmowę. 

- Hallo, kto mów.i? - twarz 
kierownika biura ·rozjaśnia s-ię ipo 
chwil.i szerokim uśmiechem - do­
brze, bardzo się cieszę. Był.em pe­
wien d-0brego rezu.itatu. Więc kie­
dy szanowna pani wszczyna pierw­
sz.e kroki do rozwodu? T.ak, im 
prędzej tern lepiej. Bardzo się cie­
szę. Moj.e usz.anowanie. Polecamy 
&ię na przyszłość. · 

SPECJALNOśC BIURA 
- Pan załatwiał jakąś sprawę 

rozwodową ?- pytam, kiedy słu­
chawka telefonu leżała nai wideł­
kach. 

- Przepraszam, to ·Sprawa ściśle 
dyskretna. Nie jestem upoważnio­
ny. Mam zamknięte usta. Sprawy 
rozwodowe są wogóle .naszą f'iJ)e­
cjalpością. Nasi klijenci są z nag 
zad owo len.i. 

W sąsiednim pokoju zaszczekał 
nagle pies. 

- Więc wywiadu pan mi nie ll'­

dzieli? pytam raz jeszcze usły.sz.aw­
szy już właściwie prawie. wszystko 
co mnie .interea-0wało. 

- Nies.tety nie. To tajemnica. 
Detektyw .nie może s.ię dekongpiro~ 

wać. 

MóL Z ZA KCYI'ARY 
Racja. Idę już. Za drzwiami po­

koju dy.rektor.a opada za mną eięż­
ka kotara. Może ukrywa się ktoś 
za nią. Może schowany w niej jest 
aparat podsłuchowy, moż.e kryje w 
sobie automatyczny aparat fotogra­
ficzny. 

Ale chyba nie. Z za poruszonej 
l{otary spokojni·e wyfrunął... mol. 

- Trzeb.a to wytrzepać 1P<>rząd­
nie - mówią do siebie, schodząc 
ze schodów. 

ARSENJUSZ LUPI-, I ..• KRA­
WATY 

Na ciemnej klatce schodowej mi­
ja mnie jakiś mężczyzna. 

- Może to polski Roulel;abille, 
może sprytny doktór Wattson, mo· 
że sam„. Sh-erlok Holmes? 
Oglądam się za przystojnym pa. 

nem. On również przystanął na mo­
ment. Czuję, że serce mi bije moc­
niej z wraż.eni.a. 

Mam krawaty do sprzedania mó­
w.i wreszcie - ostatnie modele, co 
w sklepie kosztuje kilka złotych u 
mnie tyl.lro sz.eśćdziesiąt grogzy. 

- Dziękuję - mówię z pasją i 
wychodzę, nie <>glądając się już za 
s·iebie, na lu.dną, gwarną, p.ozbawio­
ną w.szeikiej tajemniczości ulicę 
śródmieści.a. 

Władze gminr irdowskiei w Wilnie rozwi11ane 
:WILNO. Starosta grodzki decy- sowej gmimy, biorą<! pod uwagę o. 

zją z dnia 17 cz!'lrwca rozwiązał r-a. koliczność, że kadencja obecnego za 
dę i zarząd gminy wyznaniowej ży- rządu i rady upłynęła przed trzema 
dowskiej w Wilnie. Jednocześnie blisko laty jak również kierując się 
wyznaczył M; do odwołania tymcza. względami na dobro j„ interes gmi­
eowy zarząd w składzie 15-tu człon ! ny wyznaniowej żydowskiej w Wil­
ków z rabinelP gminy Jzaakiem Ru- -nie. Decyzja starosty zaopatrzona 
hinsztajnem. Decyzję tę starosta został.a .rygorem ·natychmi.a:stowe­
powuął na podstawie prz~rowa- go wykonania. (PAT). 
dzonej lustracji go.spodarki finau· 

Echa zaburzeń lasku na tle llkfOldacJI o.n.R. 
W okresie likwidacji O.N.R., are- w policjantów, między innemi cięż­

sztowano w Lasku prezesa miejsca- ko zraniony został przodownik. 
wego Stronnictwa Narodowego, Ka- Policja r0zproszyła tłum, a prowo 
zimierczaka. dyrów zatrzymano. Sąd Okręgowy 

Kiedy po mieście rozeszła się wia skaW wszystkich na karę aresztu, 
domość o osadzeniu Kazimierczaka od miesiąca do trzech. 
w więzieniu, gromada jego zwolen-1 Wcr.oraj sprawa znalazła się w Są 
ników zebrała się przed gmachem a dzie Apelacyjnym. Sąd Apelacyjny 
resztu. Na widok policji, tłum za- wyrok zatwierdził, zawjeazając JllY­
czął wnosić ola'zyki. Posypały się ł konanie .kary. -
kamienie. Kilka kal:a.ieni ugodz.iłQ ·< -

MIĘDZYNARODOWE OBRADY PRA 
WNIKóW. W ramach XVII Kongresu 
Międzynarodowej Konfederacji Studen• 
łów (OIEJ w Pradze, w dniach od 28 lip 
ca do 7 sierpnia obradować będzie mię· 
dzynarodowa Komisja Studjów Prawni­
czych, która poruszy bardzo żywotae i 
aktualne tematy, jak bezrobocie wśród 
młodych prawników, kwestję ustawo~ 
dawstwa dla dzieci i umowy bilateralne, 
dotyczące zagadnień prawa międzynaro 
dowejlo. 

mctte 
kłopot9 
temid9 

lmieninr brl.. 
Jeszcze panował zmrok. Poprzerz 1 

ołowiane chmury przebijać się zaczy ; 
nal dzień. Pan Jan Koczur możeby 
doszedł bez przeszkód do domu, gdy­
by nie ten szyld. N a wielki, szkUJ,.. 
ny szyld padł jego wzrok i zatrzymał , 
się. Litery jakoś dziwnie tańczyły 

mu przed oczyma i drażniły go 'WIJ.­
raźnie. · 

Koczur zbliżył się do szyldu, ch'W?I. 
cil go od spodu i zawoławszy „Hop-' 
sa", oderwał blat od ściany. 

Po dokonaniu tego czynu TUSZ'IJl 
dalej. Ale za nim ruszył także poli­
cjant, który zdaleka _ spostrzegł zma­
ganie się człowieka z szyldem. 

Na rozprawie w sądzie grodzkim 
12-go oddziału Koczur składal 'W?J- . 
jaśnienia pełne skruchy: 

- Imieniny byli prosnę wysokie­
go sądu. Wszystko z powodu tego Kt1 
zimierza ... 

Wlaściciel sklepu wnosil o zasą­
dzenie powództwa cywilnego w kwo. 
cie 50 złotych za uszkodzenie szyldu • 

- Co te pijaki ckcą od moich szyi 
dów - żalil się - co raz mi zry'W<lt' 
~hld~ I 

Sąd skazal Koczura na 7 dfł.i ar~ 
sztu i powództwo na rzecz kupca 
za.sąd.ził. '(Z). 

Odznaczenie 
drrektora P. t K. 

pik. dr. B. Zaklińskiego 
Król szwedzki nadał dyrektorowi 

naczelnemu Polskiego CzerwonegQ 
Krzyża płk. dr. Bohdanowi Zakliń-. 
skiemu odznakę drugiej klasy Szw6 
dzkiego Czerwonego Krzyża w uzn~ 
niu zasług, położonych na polu zbU 
żenia obu Czerwon1ch Kxzm., &we 
cji i Polski. 



• 

~o 

ŻYCIE GOSPODARCZE 
Rokowania handlowe polsko-austriackie 

Wi dniu dziai.ejezym rozpoczyna- Stront austrjacką reprezentować 
ją się w iWarsza.wie rozmowy han- będą p.p·.: szef •e~cji w a~~trJ.ac­
dlowe PQl.sko - 'austrjackie, maj4c:e kiem ministemtwie p,rzemysłu j 

na celu zrewidowanie niekt6rych Handlu dr. Sternegg, l'ad-ca tegoż 
postanowleń obowiązującego ukła- mh~i&ters.twa dr.' Augentauer, szef 
d~ handle>\ftgo z Austrjll. sekcji w Ministerstwie ltolnictwa 

Delega.cj' polską stanowią: s ml· I Straubinger oraz pn~dstawiciel 
mini1terst'!'a Przemysłu i Handlu r Utft~du Jc.a~l{!rękięgo radl!& Hudo­
·n.aczelnilc Wańkowicz, jako prze- cele. Przewodniczącym delegacji au­
wodnfezący oraz radcowie tegoż atrjackiej btdzie pouł anatrjacki 
ministerstwa Stop i Suski, z min. w Warszawia p. minister M. Hóf­
Rolnictwa i R. R., radca. Pilch i finger, . 
radca Jeleński z M. S. Z • 

PrzemJsł drzewny pr~ecłw ograniczeniom 
dewizowym · 6d1ńsk1 

Budo1a przetm6rnl 
orooco1eJ 1 Zaleszczgkach 

_w Zaleszczykach odbyło się ze­
branie Podolsko-Pokuekiego Związ­
ku Posiadaczy Sadów, poświęcone 
spr.awi~ budowy przetwórni owoco­
w~j w Zaleszczykach. Uchwalono 
dokładny plan robót związanych z 
budową przetwórni oraz postano­
wiono kupno placu, położonego w 
pobliżu stacji kolejowej. 

Przed kilku dniami bawił w Za­
leszczykach w tej sprawie dyrek­
tor Fundtu1zu Pracy z Tarnopola, 
który załatwił wszelkie formalności 
związana z udzielenłem na ten 
cel pożyczki w kwocie 40 tys. zł. 

Giełda plenlqtna 

Spraflłozdanle z Walneto Ztromadzenla AkcJonarJusz6ro 
Towarzvst1a Ubezpleczen „Polonia„ s. A. 

W dniu 15 b. m. o godzinię. 4-ej p. czeń samochodów - „Auto - ca!ICO". 
p. w sali sesjonalnej Towarzystwa od Bilans Instytucji wykazuje na 
było się Walne Zgromadzenie Akcjo- dzień 31 grudnia, 1934 r. stan akty­
narjuszów tegoż Towarzystwa. wów na sumę Zł. 5.137.165,87, który 

W zastępstwie nieobecnego Preze- znajduje pokrycie w szeregach nie­
sa Rady Nadzorczej, p . . inż. A. Fal- ruchomości Towarzystwa w Warsza 
tera przewodniczył p. Prezes Józef wie, Katowicach, Poznaniu i Gru­
I'feiffer, który w gorących słowach dziądzu, w papierach procentowych, 
uczcił pamięć i złożył hołd cieniom zapasie gotówki w kasie i w Insty­
Wodza Narodu i Pierwszego Mar- tucjach Kredytowych oraz innych 
szałka Polski, Józefa Piłsudskiego, lokatach. Lokaty funduszu ubezpie­
poczem po chwili milczena przystą- czeniowego odpowiadają w zupełno­
piono do obrad. ści przepisom Ministerstwa Skarbu 

W imieniu Zarządu Towarzy8twa (Państwowego Urzędu Kontroli U­
sprawozdanie z operacji i wyników bezpieczeń). 
Towarzystwa złożył Członek Zar7.ądu Towarzystwo , Ubezpieczeń „Poto-
p. Stefan Gielg. nia" S. A. w roku sprawozdawczym 

Ze sprawozdania wynika, te To- utworzyło grupę rolną ubezpieczeń 
W ALUTY I DEWIZY. warzystwo Ubezpieczeń „Polonia" od ognia, a t.o w związku z przeję-

Na wczorajszem zebraniu giełdT Wll· ś · · · tf } T t W 
lutowo-dewizowej w Warszawie tendea S. A. z interesu bezpo redniego l po ciem por e u <>Warzys wa za-
cja dla dewiz była niejednolita, przy o• średniego zebrało składki netto jemnych .Ub~pi~ń „~nop". Gru-
brotach zwiększonych. Notowano: Am· Zł. 4.700.283,88, brutto Zł, pą tą op1ekuJe się specJalne przed-
sterdam 359.25 (+ 25), Berlin 213.60, 5.421.656,51 we wszystkich dzia- stawicielstwo, wybrane z pośród u­
Bruksela ~.75 (- 15), Londyn - 26.1k2 łach ..... "'1aciwszy w roku sprawoz- bezpieczonych. Grupa ta ma na cela 
(- 8), Mediolan 43.72 (- 3), Nowy Jor I ' „,,. l" • nk• b 

Komitet 'Wykonawczy Rady Na- Wyko~twczy Rady NacrLelnej zwra- kabel 5 .~.25 (- 50), Oslo 131.15 ( +7'5), dawczym odszkodowań na sumę Zł. dame korzystnych waru ow u ez. 
czelnej Zwią.zJOOw Drzewnych w P.ol- ca . się do ?'7.ądu z prośbą, aby ze-1Paryż34.98,50 (+ 50), Prata 22.1.4 (+1). 2.861.551,47, co stanowi 59% zebra- piecznym rolnikom. 
sce w wyniku szczegółowej dyskusji, chQiil.ł użyć odpowiednich środków Sztokholm 134.60 (- 35), Zurych 173:.20 nej składki netto. Dotychczasowa Rada Nadzorcza po 

· . ' ( + 8). W obrotach prywatnych: marka Skł dk b tto k · ks tał rzez wybór dwóch 
która dała tm:>żność wszechstronne- celem \lzyskama zgody senatu w. m. niemiecka 179 ( + 50), szyling austrjacki a a. ru . W ro ~. sprawoz.. Wl~ zo~ zos. . a P . 
go oświet}enb. sytuacji, wytworzo- Grlańska na natychroi(\stowe uchy- 10().50, ke>rona czeska 22.02 (- 1), fra11k dawczym Jest większą, mz w roku osob, n11anowic1e W1ce-Ma~za~ Se 
11ej przez zarządzenia dewizowe se- lenie zarządzeń dewizowych, p.raw- łrancuski 34.99 (+ 3), frank szwajcarski 1933 o Zł. 295.576,52, z czego należy natu p, Zygmunta Les?JCzynsk1ego z 
natu w. m. Gdańska, uchwalił rezo- nie nieuzasadnionych, ~ gospodarczo 173 ( + 25), funt angielski :a6.15 (- 6l1 wnioskować o dalszym rozwoju To- Kalisza i Prezesa Zar7.ądu Głównego 
IUMA -·s••1n111J'ąceJ' tres'ci' •. k dl' h . ó dl p l 1..: • k dola.r 5·29·25• rubel złoty 4·74• ~olar złoi warzystwa które zamierza w roku Związku Ziemian p . .'Jana c~-

-... ..... ........... sz o 1wyc , 7.,llt wno a o sl\11'1', Ja ty 9.20, rubel srebrny 1.91, bilon 0.91. . • . , . . . ' 
Wspom.niame zarządzenia dewizo- i dla w. m. Gdańska. Bank Polski płacił za banknoty dolaro- bieżącym uruchom1c dział ubezp1e- sk1ego z Makowa. 

we. ogranic:zające również wolMŚĆ Komitet Wykonawczy zaleca komi we 5.26. 
obrotów piemiężnych między Pol- sji portowej, aby m<ńliwie najry- AKCJE. w· lk. • · • • k. ••. C ech 

rna akcyj tendencja była mocniejsza. 1e 1e zamow1en!B SOWlel le W em Z 
ską i w. m. Gdańskiem, przekreśla- chlej opracowała konkretny projekt Notowano: Bimk Polski 87.25, C\lkier 33 , . . 
ją możność eksportu przez port gdań utworzenia prywatneio portu drzęw ( + 75), Węgiel 12.25, Lilpopy 10.10 - I W najbliższych dniach przyby~ ma. do j dopiero obecnae ~ędzi.e re~ow~a. • 
k' Gd · 985 Modrzejów 4.95 - 4.80 Norblin - Berlina 100 rzeczoznawców sowieckich, ta wskutek tego, 1Z na1rozm1Utsze lnSty-

s l. nełrO w ym. J4_'.34 5() (+ 150) Staracho,,.;ice 35.50 - którzy wraz z przedstawicielstwem han- tucje sowieckie zgłosiły zbyt wielkłe no 
Skutki tych ł';arządzeń go~zą w W zrozumieniu konieczności szyb 3ł.50 (:_ SO). ' dlowem Sowietów dokoaać mają roz- ści zamówień, Uzgodnienie listy najb•-

interesy przemysłu drzewnego, któ- kiej real~zacji odnośnych zamierzeń PAPIERY PROCENTOWE. działu zamówień dla niemieckiego prze· dziej nie~dzo!'°ych obs~alunków zajęło 
ry walczy przeciw rosnącemu napo- Komitet Wykonawczy postanawia Dla papierów procentowych tenden- mysia. • • • • . w Moskwie kilka tygodni~· 

-'-- · d „ · l d pł t d cja była zwyżkówa, przy większych o· .. lłzłtd, menuecki został zamadomion;r, ~a:'!'ał. obst~ów sowiec!ńcla dowo 
rt>wi ko1111..w:encji o utrzymanie za~ wprowa z1c specJa ne o a Y o o- brotach 7111 stabilizacyjną i 411! 010 lista- iz komisje rzeczozn~~ów składać się dzi, iz ~kuletnie ognmicae~e łmpońa 
grożonej pooycji drewna wlskiego płat za zaświadczenia wywozowe., mi ziemskiemi. Notowano: 3% budowla- będą wyłączni•. ~ m.zynierów-lac~OW• z. zagranicy. wywołało w ROSJI Sowiec­
fla rynku międzynarodowym. które winny za&ilić fundqaz budowy na 42 (- 25), 4•/o dolarowa 53.45 (+ 5), ~ów, co ~owodzi, 1Ż Sowietr przyw1ązu· kiej prawdziwy głód maszyn 1 wyrobów 

W związku z powyższem Komitet I portu drzewnego w Gdyni. 43 inwestycyjna zwykła 105 s•/o kon- 14 obecnie przy udzielaniu zamówie6 przemysłowych. 
w:rsyjna 66.25 ( + 25) 5•/1 k~lejowa - główną wagę clo strony technicznej i so- Niemiecki przemysł ocaelmfe pod 

Zdenerwowanie walutowe w 6dańsku trwa 
W koła.eh finansowo - gospodar- ski-ego, a spekulacja walutowa na 

czych oraz wśród ludności wolnego wybrzeżu przybrała ogromne roi-
miasta Gdańska utrzymuje &i~ na- miary. . 
dal na-strój zdene.rwowania waluto- S!&ry go-spo~reze i finan80\Ve 
wegG i nie o.słabły obawy o los gul- wolnego miasta napierają na SeMt 
na. gdański o rotluźnienie obecnych 

Nadzieje. pewnych kół gdańskich, rygorów dewizowych, które utrud­
te pobyt prezesa Banku Rzeszy, dr. niły niezmfornie wszelkle obroty 
Schacbta, w Gdań.~ku oraz jego wY-1 hanqlowe. 
stąpieni.a publiczne wywrą wpływ Jak słychać, wła~e gdańskie 
uspakajająey, w znacznym stopniu }>rzygotowują nowe przepisy dewł­
zawiodły. Ucieczka od guldena trwa I ~owe, które uwzględni.~ją '1\. pewnej 
w dalszym ciągu, zdenerwowanie l mie~ ż,r,czenia lff~r f06poda.i:-­
nie minęł·o. Ludność poszukuje ob- czych. (Pre53). 
cych walut, głównie zfotego poi- · 

62 - 61 6'/i dolaroV.:a 8075 7% ~ta- lid11ego wykonania. wpływem obstalunków sowieckich oży• 
bilizacyj~a 66.50 - 66.13 _: 6Ó.~ ( +88), W myśl sowiecko-niemieckief umowy wienia prod~tji. a rąd niemiecki WJ• 
odcinki po 500 dolatów - 66.50 - 67 fospodarczej, zamówienia sowieckie w r6wnama btl1U1S11 lumdlowego w obro­
( + 100) 7'/o Przemysłu Polskieto 80.50 Niemczech wynieść mają około 200 mi- łach z Sowiebunł. Pierwszy kwartał 1915 
41/1•/e zi~mskie 49 - 48.75 7% ziemski~ ljonów rublL Równocześnie Niemcy zo• zamknięty został w handlu niemi~o­
dolarowe 46, 5•/8 Wars~awy nowe - bowiązały 1ię przyj1Jć eksport sowiecki sowieckim ujemnem saldem dla Niemiec 
58.25 - 58, 5'/• Kalisza nowe 45.25, 5% na sumę C?koło 150 milfonów ~bł!- Umo· 1 w sumie 16.2 mili: rubli. 
Radolllia nowe 40.50. Tranzakcie doko· wa powyzsza, zawarta w kwietniu. r. b., 
naąe a nienotowane: 5°/o renta ziemska 
63.35, 41/1% listy Wileńskiego Banku 
Ziłmskiel(o 49, za f,o/e dil!onowskl\ chcia 
no płacić 93, za 7°/o śląską - 73.38, za 
78/o warszawską dolarową 72.25. 

POZAGlEł.I)OWE KURSY 
WIECZORNE 

DQlary papierowe 5,28. 
Futy (banknoty) 26,15. 
Marki (banknoty) 119. 
Dolary %łote 9,19. 
R11ble złote 4,14. 
P„l~ procentowe bez zmiany. 
Stabilitacyjna 66,25. 
5 (8) ~roc:. listy ~arstawł~e 58. 

Porozumienie producentG1 I konsumen101 artvkuł61 
chemicznych . 

Związek Przemysłu Chemicznego, I przemysłu gumowego. 
kon.tynuując myśl zwoływan-i.a ze- Narad.a ta, wzorem wprzednlo 
brań porozumiewawczych produ. j~ odbytych po.siedzeń z przed­
du.eentów i konsumentów artyku· stawicielami przemysłu włókienni­
łów chemicznych zorganizował o· czego i garbar.ąkiego, zwołana by­
statnio epecjalną naradę, poświęco- ła w najsz-erszem gronie Jprodueen­
ną dostawfo wytwarzanych w Pol- t6w artykułów chemicznych i przed 
sce artykułów chemicznych dla staw.icieli fabryk gumowych. 

Co A · a .-...... Dla oceny waCi 1agadnie6 należałoby calności. Gazeta Polska nie przeczy, ie I cyfnemł zmaganiami i przejść do aktyw-„ . ~z· ą· 11nn11 · .• ,,. ~G W wieJ. razacb zastosować warunek teQ nadal obowi4z11je; ale nie niejszej polityki, rzucił projekt zlibera• 
• " SUBTElJtt ROZRótNIENIE w tym stopniu, co dawniej. Na prze· lizowania w tym celu p<>lityki kredyto-

• • • . strzeni ostatnie& kilku lat zdołaliśmy wej Banku Polskiego. „Gazeta Polska'• 
Wzmotenle produkcji pul:lllcystycznej _ Reglame•tacJa auę~ aaanter~w!'nlanu ~zytelników, bowiem dokonać poważnych redukcl'j yr rozwiała nadzieje tych, którzy na sku­

a zaiilter~o„aniamt. redakc1i. Jedno 1 biernych dla nas pozycjach bilansu pła· teczność tego środka Uczyli: zbiberali· 
dewizowa W &dlftlkU-Zlg•dnlenle bllaftSll łlancllowego cingi~m nie za~e !dzle w parte. Ga· I tniczego. Dla ich zrównoważenia wystar zowanie polityki kredytowej niczego nie 

.'

SOC"'Sty stul" ,,filllvhanla•• z• c 1 e P 01 s.k 1 •1 np. włel!1 ma . za,. czają jaź dziś stosunkowo niewielkie zmieni, bo przecież już dziś Buk Pol· 
- 1 ' .,., „ złe, ie star~ 11• rosbadzać zamt.erno- nadwyżki wywozowe. z wywiadu z P• mi ski z radością dyskontuje każdy dobry 

' O wzrokie zainteresowń ekonomi~&· ąróWllo DASZflllł, jale z•ftaaianytll. Ka· wabie !ac1e1 do sptaw, zavanłc:snych, , nistrem Przemysłu i Handlu można wno- weksel; a nie jego wina, że dobrych we 
nyeh społeczeństwa mówi si• ocldawna. żela z ty~h podtty wymagał-by oddziel- nlt k;r•J01"J'Ch. Jeśli zas pi~ze o tych 0 • sić, że doczekamy się ich niedługo. ksli fest mało. „Gazeta Polska" ni• 
Wpłyn4ć miał na to kryzflc każdy sta• JięJo omówienia. Trudniejsza j„t ta dro.- sta~~h, to 1' włększosct • ',"YP~dków W aktualnych zagadnieniach krajo· wspomina o poruszonej przez „Cza.•'' 
ra się zbadać tajniki mechaabąiu gollPO ga. Niełatwo bowiem żrobić pn:eględ wy~iera łema~y, które zazębia1ą 11ę rów wych Gazeta Polska ma swoisty styl, kt6 sprawie zakończenia deflacji; ale nie· 
darcze&io, bo jqo złe fwakclonowanie najważnl•Jlszycili zat•ditiea; wtbr•ć to, ~iez ~ E•dta~ę. Gdf np. czytlll1ly o tru ri:mu daje wyraz zwłaszcza w „Uwa• wątpliwie, jako biegła w „prawach rzą• 
kazdemu daje li• we nald. Praia, ldąc co jest ·najislotnlejsze. Chc1tc się ułrzy- ~nośeia~h, przeż~anyc~ priei inne kra gach". Wogóle możnaby wprowadzić ja- dzących gospodarstwem" wie, że o za• 
po liaji rosnąc:ycla zainteresowaii, iuż mać w ramach objektJ,,,.izm11 tirzebaby Je. ~o n1~e~nae zna1dulemy w ,,Ga- ko kryterium dla oceny wagi zagadnień kończeniu deflacyjnych zmagań będzie 
oddawna coraz więcej ąaiejsc;:a połwię~~ b'o1'łem ki'rować. się te•, co kt6!• pl· zec;a~ Po1'kie1~ 1 moment krajowy: wi· także stopień „soczystości stylu". Re- można mówić dopiero wtedy, gdy zosta 
sprawom gospodarc;:zy1111- Jednak nigay smo ·%• n~jw~nie11Z.e uwaiL AI• a wtei. llzb:ae, bo mysmy prieprowadllili della- kord pod tym względem pobiłby zapew- nie niemi objęta gospodarka publiczna. 
jaac:ze nie było taldefo nawala mater• cly zadanie nie lat łatwe. ck, • wy nie. • • • • ne „R ob ot n i k", a najważniejszem Na lewo _dostało się K 11 r jer 0 w i 
jał11 ekonomicanego w prułe, jak to si• Bo przypu.Gmy, że lliłemikie• żna- Zagraniczłlą "' r'lfneJ mutrze 1est tez dla tego pisma zagadnieniem musiałoby p 0 r a n n em u za przewidywania co-
dzieje od kilk11 tygodni. Odnosi Się wra czenia, j~e dane pismo ~uje cło sprawa clew;~aacfi guldena, .którel „Ga· się okazać istnienie „Lewiatana", które- by było, gdyby na skutek autarhlcz• 
żenie, ~ poszciegc$lne pisma prz6licyto okre'1oGeJ •p.rawy Jest ~~~rad ~a~ ~ef$Zt1J iG:: &łsma), mu od szeregu już tygodni „Robotnik" nych tendencyj naszycll odbiorców za• 
w11j11 się: kto da więcej„. artyln.ł6w ~9 JLOść PAPIERU, ~.„., . ta u. 01._mdae sca; s. uw~- n~e szczędzi najstraszliwszych słó,r, uwa granicznych, aldywność naszego biJan, 
___.arcsycla. Roaltat Jest te„. ie pi•a. • zaay Je& pon1e- za zagranicę;. rue . · g · 1 ni ł h . 
~. do Diedawua *ani~y si• do 1ak4 jej poświ,oa.. Gdyby pod tym k11\em hj:eba copr~d• p.Upottu, ale wykaz HJ'fC o za wc1e e e z JC ' su h~dlowe.go stanęła pod znakiem za• 
killm inlormac:yj i jecbaego najwyR,J ar- ocenia~ np. nł~1eln. y nllilHlr I. K. C.. to o9obi"1 trzeba mieó. IJtP• rzecz, że na I KAP~TAL~STYC~N_YC~ . MOCY •• 

1 

pytaiµa. Moze przeszłoby bez ec;ha to 
tykała ekosaoml~e#o, clzJI qję Ich kil- 1c1alrialobf clojU clo wnłoaku, ił najWllł• , tle ba~cego zywe nłezaclowolenie w Ws~ystlue n1eszczęsc1a, 1akie spada1ę GDYBANIE" 
k W-' tld j Ił · W ki niejaletn dla teto plll_. z•ttaclaiewęna i ll~e· lajł, wprowadzenia na klasę robotnicq, są zdaniem „Robat- · " . „ 

a. r ilł em e • r s z ~'ff s jest sreJaabilit~~ie ł~•I Elelttrow- 1 op nika", skutkiem zachłanności „J..ewiata· - Jak wywody „Kur1e~a Poranneio. na• 
D z i en n i k N a r o d o W ·Y• kt6ry ni. Dawno bowiem nie zdarzyło tię nam REGLAMEMT ACJI DEWIZOWEJ W na" i jego przeaąożnych wpływow. Aby I ~wała „Gazeta Polska - gdyb~ me t<>, 
IJIC'•Wom ~arczym poiwi•ca at<>3tjp włdaielS attykułtJ o tak pok&Gyc~ ro&• GPANSICU, jednostka stała się zwolenniczką kapi- \ z! kore!!Ponde~t Havasa ";'Yc1ągn'ł z 
kowo niewiele miej&CL Można to tłoasa -.racli, lak o tef 'W'łaśni• elektrowni, coraz silniej odzr"!•ilł się glosy za zre- tallzmu i liberalizmu, musi przejść przez mch wmosek, ze r~d ~Iski nosi się, ~ 
QYĆ młodym wiekiem pisma, kt6re die którym nieddelay I. K. c! zdpokC>lł saifl dukoWatdłm -~lektorycb prerogatyw, .któ i okres, kiedy i z kapitału i ze. swob~dy zamiarem ogłos~enaa ":'ewypłac•~?SCI 
zd~ło fesicse opan9w11~ tych ipl'llW1 ~.-wani• ekonomiczne swych czy\el- 1 re Gdósko'!1 nadaję nuab „zagr8!1'cz• I jest zupełnie wyzuta. Jak bowiem pisze nazewn~trz. Tak:i:e „Kurier ~or~y o­
;akie inne, lłarne organy, znaj• na pa· Jlfkow, Jłfć lllOie. chodziło tu 0 zacho-1 noicl". Mówt się ~właszcza o konaecz· I w „Gazecie Polskiej" Otmar, właśnie burzył się na takie ~sądzenie: „~e, ~za 
mię4; a może WJ'l'•cbowaaiemJ POC!» 11:l•~ wanie pewuej Jl(ól10ł'tP: 'Wfłonenia je- noici wprowa-U.naa na ob_sz..-ze Wol- wśród robotników sowieckich budzą się I n~wny. korespondencie IJavasa; Dl! zy­
my się teru wypisywać? lefiłf wt-a· .-nef, ale za to wielkiej kolabryuy prze• nego Miasta złotego, na 1D1ejsce guide· I coraz żywiej instynkty „burżujskie". Kto WllDY zadnych obaw, co do dalsze) WJ• 
d•ć się w pnyalym Sejmie. ciwko llcmllYJll, drobniejszym poclskoąi, na. Je:iiell Bank Rzeszy nie pośpieszy l wie, czy Robotnik, gdy swobodę odbio· placalności". 
Ocżywlścle. trudno przypalcil, 1tbJ jald.,.J. - id4c zap.-0• równiez po li- G.la6s~owi z pomocę, odmraiafąc nale· rą mu konfiskaty, a mało atrakcyjne wy „Wiele hałasu o nic" - taki tytuł no-

w„...ua.. zaintereaowui• opjjili njł ~j._..la z44nteresowań e)lono• żne qa11 samy, to kto wie, czy do tego wody wyczerpię jego kapitały, nie odda si entrefilet w tej sprawie „Kurjera Po• 
wzrosły w tak progresywnem t•mpił, mi~zlyc:h caytelnlków - J:: 11 r jer p 0 • nie dojdzie. Gda61k przestałby wówczas l ich resztek pod opiekę „Lewiatana", zo- rannego". ~ardzo właściwa kwalifika­
jak lic:dta arłykał6w; słuszniejsze wJU ran a y godził w gospądarkę tefż• elek byf .z~grani~11. '! tym stopniu, co jest nią ' stając sam jego członkiem? cja; z dużą ~ł11sz!1ością można Ją, zasto­
je li• prrfplllACUl1ie. ie csyteloik in- trowlai. Gdyby jednak ~onsekwentnie d~,. l.og1c,znte biorą~, .G~eta Pólska • 'Yracamy jednak do dosadneg'! stylu, J sować do wielu !nnych, ekonomicznych 
ter~f• się nłewłelk11 tylko c:zęścl4 !e- lło•OWłĆ Jtt11•rfilm UQśca uclrukowane zacz,ę ~y wowczas mnie1 pisać o Wol· Jakim „Gazeta Polska" wyrówn111e kra-1 wywodów tego pisma. Ich nadprocluk:::ja 
go materiału. ~le popyt wł~ deordDje go papieru, to iryc-.~ •jlj'1oby •i• ok• nem Młefcie, jQWY front go~podarczy. Na prawo - niewątpliwie tlomaczy się przedewszy1t 
o wsmo~j proclukcji publlc:yatycznej. ••c, ie jest oq0 a11woda._ Tak lłP· G o;. lnn4 'Pf•W4 &afranłczno-krajow11 jest dostało się Cz a s <>w I, że nie bardzo kiem wspomnianą na wstępie nadmlem• 
Racaej a I • c W a r s z a w 1 k i o~tatnfo nie· updnienie naszego jest w porządku ze znajomości4 stau11 I podażą tych, co nv4 się do pisania; 11-

PODA.ż, I TO PODYóJHA; smiende duio mięj$Ca popj~ połity· BILANSU HANDLOWEGO. faktycznego i miei4 władać piórem, wł~ robbt duo 
bo pojedyścaa Die ........ „ wtwo....S tł• c.. . łuac&atłd. t)1u w Gclynł, ż..,.il':Zei Queta Polika J"»Śwłęclła jeJ cl u o miej· PRAW, RZĄDZ~i1f H GOSPODAR· 1 hałasu; obcę im jest znajomość spraw go 
kiego efekt111 podaż tycia, C:O fW4 Ił• cło J~olpy dia bplectwa. W,tpłó nitłe„, u:a, do4akc otuchy tJm, kt6r•y od wie S M. spodarc:zych, więc :aa „wielkim balasem" 
~lsaala l podał istotJal• doniqałjda wy- aby t., wl;:::=mt•„• ~lnie Mula ha Id plzywy~ awdać aktywny bilans "Czas chciał JaknajlepłeJ: wychodząc Zt' nłezmiemic c:z~to. ~ iq „włelld4 
· "lrzeA, jakie rozerr.wak lit „ ,..... aa „a · · . oa .~C.'J • ~ ._. qu aon w.; :wnła- &aloicała. ie uleiJ. sko6cąG z ddla- .... . ·· 
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KINO-TEATR 
Najwspanialsza ze wspaniałych. Najkomiczniejsza z komiczny~h. Naj­
melodyjniejsza z melodyjnych. Tryskająca werwą i humorem kome­

dja wiedeńska p. t. 

W rolach głównych Początek o godz. 5, 
w niedziele i świę.ta 

o godz. 3 p. P~ 
Nad program aktual­
ności dźwiękowe 

·Czary. PAN BEZ MIESZKANIA 
LEO SLEZAK, HERMAN THl­
MIG, PAUL HEBIGER, HILDE 
von STOLZ, ADELE SAND-

ROCK 

.łiBmalBllii„llmllllliZIBE!HBISlEBmml„DD~BEBIBlllmmmm ...... „„„„ ... „„ .... „:„11m1.-~~~~!!!!!!!!~~!!.!!~!!!~ 
Urocza para kochanków NANCY CARROLL i JOHN BO LES w wruszającym dramacie Początek 0 g. 5 p.p. 

KINO-TEATR . 

NOWOŚCI· 

kobiety, która wyrzekła się własnego szczęścia dla honoru ukochanego mężczyzny w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. p.t. FORTANCERKA 

Nad program Karta z życia tysięcy dziewcząt cudowny film o miłości, szc ęściu i bezgranicz-
nen poświęceniu · Tygodnik aktualności 

UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 
Samo fotografowanie ni~ pozostawia 

jeszcze dobrej pamiątki w albumie, :do· 
brze zrobiona odbitka może dać pełne za· 
do wolenie. ' 

c$,o konserwozvanid 
Wszelkie prace . amat~rskie przyj· 

muje do wykonania nowoczdnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 

Letnie kłopoty pań Na fa lach eteru Składzie Aptecznym PIOTRKÓW 
Promienie ~~ońca są najwi.ęk- Regjonalizm w Radjo Adama Ba Ida, Słowackiego 7. I 

szy_m straszakiem _Przed~wszy: (C.P.C.) w programie letnim 
stk1e~ blon.dynek i wogole ?an Polskiego Radja godzina re­
o. de!ikatnej cerze, skłonnej do gjonalna, przeznaczona na pro­
p1egow. . . . . . gram lokalny każdej rozgłośni 
Powst~ją on~ mespodziam~ 1 pozostanie niezmieniona, t. j. 

pokrywają mepo~alaną b1~l od godz. 18.30 do 19.30. Po­
twar~y br~nzowem1 pl~mkam1, '.[atem każda stacja regfonalna 
spe?1a

1
l
1
nem1 w.zglę.da~1 „ota- dysponuje jeszcze dodatkowe­

~za1ąc nosek i najbhzsz.e oko- mi odcinkami w innych porach 
hce. , . . . dnia. Ogółem rozgłośnia regjo­
~oz t.o za rozpacz dla pięk- nalne rozporządzają około 15 

nej Pani. ·. godzinami tygodniowo, nie li-
. A tymcz~sem, o~e~me..' ~ do- cząc odcinków zajętych koncer­

b1e wsz_elk~ch n_iozh~<?sc1, da- tarni z płyt, kiedyto rozgłośnie 
my s.obie 1aknajł~tw1:j. r~dę z regjonalne nadają z reguły wła­
tak mepros~ony?11 goscm.1. sne koncerty. Do ogólnopol· 

Aby um~nąc. szkodliwego skiego programu przeniknie 
wpływu. słonca i zbę~nego o- z rozgłośni regjonalnych wszys­
szp~c.ema twa~zy, nalezy~ przed tko to, co będzie ciekawe i in­
po1sc1em na _uhcę, natrzec twarz teresujące, zwłaszcza z dzie­
~rei;?em ~w1atłochronn~~ „An- dziny muzyki, folkloru i ,bez­
tiba , ~aiącym. "".łasnosc zała- pośrednich reportaży. W ten 
m~wama prom~em słoneczny.eh sposób stworzy się barwna mo­
-i zapudrowac P.ud~,em Sw1a- zaika programu letniego, w któ­
tłochronnym. „Antiba · . . rej nie zabraknie żadnego cie­

W szponach handlarzy 
ŻYWYM TOWAREM 

Romantyczne przygody uroczej Polki na 
obczyźnie 

Ale Pola wcale nie była skłonną do 
takich figli. Podsunęła mu bombonierę, 
jakby z obowiązku. Mimo to p. Kornel 
przytrzymał jej rękę i przycisnął do niej 
usta. 

Ona wyrwała ją szybko z jego u­
ścisku. 

- Panie zawołała zarumieniona z 
gniewu. 

- Oh, żeby pani wiedziała, jak pa­
ni mnie czaruje swą osobą! 

Nie - nie pragnę nic o tern wie­
dzieć! - odrzuciła ostrym tonem. Lecz 
on już się rozpędził. 

- W pani można się zakochać. za­
pamiętale! 

Przysunął się jeszcze bliżej do · niej 
chcąc objąć ją w pas i całować, ale Pola 
zerwała się na równe nogi spreżyście· 

Są . to me.z7wodne sr?dk1, kawszego wydarzenia rozgry­
c~!om~ce lepie)' przed s!o.nce~ wającego się na terenie nasze-
01~ najgęstsze parasolki 1 na1- go kraju. Wreszcie wspomnieć 
większe kapelusze: . należy, że grogram transmisji dzi 

W wypadku,. k1.edy .mes.tetr z ·zagranicy przewiduje również 
- Niech pan nie zbytkuje! Nie nu­

mniel 

O 
'k na ~warzy po1a~1ły się p1eg1, szereg przebojów, Y J. radzimy stosowac krem Blanca • • • • . '- ~ ~ e L ez· . marki Antiba, który usuwa je 200 milJODÓW na św1ec1e 

je radykalnie, w:krótkim czasie. (C.P.C,) Statystyki wykazują, 
-------------------------- Po kuracji kremem Blanca że w początkach roku bieżące-

sml• ertelny wy's'c1·g pływacki• wskazane jest stos<>_wanie Kre- go na Europę przypadło 23,5 
.· mu i Pudru Swiatłochronego miljona odbiorników, zaś na 

dla uniknięcia powtórnego po- inne częście :;wiata - 24,5 -Do Piotrkowa nadeszła wstrzą­
sająca wieść o tragicznej śmier­
ci w nurtach Wisły 18 letnie­
go Ryszarda Pruskiego, słucha­
cza I kursu szkoły artystycznej 
w Warszawie. S. p. Ryszard 
Pruski kąpiąc się z 3·ma kole­
gami urządził wyścig pływacki, 
który zakończył się dlań fatal­
nie. Wyprzedziwszy znacznie 
kolegów dopływał już do wy· 
sepki gdy nagle uczuł, iż chwy­
cił go kurcz spowodowany wi· 
docznie prądem zimnej wody. 
Student począł iść momentalnie 

na dno. Ostatnim wysiłkiem po­
czął wzywać ratunku. Zanim 
jednak kąpiący się przybyli mu 
z pomocą prąd wody uniósł 
nie~ywe już jego ciało. Topiel­
ca jeszcze nie udało się wyło­
wić z nurtów Wisły. Wiado­
mość powyższa gdy nadeszła 
do najbliższej rodziny w Piotr· 
kowie wywarła olbrzymie wra­
żenie, albowiem młody student 
odznaczał się wyjątkowemi za­
letami umysłu i serca, wobec 
czego boleść rodziców, siostr 
i brata jest szczególnie wielka. 

Dul. y progr:am na wielki napływ studjujących 
U uczniów władze szkolne po-

a mało miej· sc winne były zezwolić na otwar-
cie 3 oddziałów klasy 1-szej 

W dniu wczorajszym rozpo- i umożliwić przyjęcie większej 
częły się w Gimnazjum Pań- ·1 · · k d · p· 
stwowem im. Bolesława Chro- I osc1 an ytow. ierwszą gru-

pę egzaminowanych prowadzi 
brego w Piotrkowie egzaminy prof. Strychalski, drugą prof. 
kandydackie do I klasy nowe- mgr. Wojciechowski i prof. 
go typu. Egzamin ten składali Mejer, trzecią prof. Wrzask, a 
przeważnie absolwenci VI kła- czwartą .prof. Jasiołek. 
sy szkół powszechnych w licz- Nad całością egzaminów czu­
bie ponad 214 wtedy gdy tylko wał osobiście dyrektor p. Jan 
73 kandydałów może liczyć na Drozd-Gierymski i jego zastęp­
przyjęcie, bo tylko tyle jest ca prof. Buzek. 
miejsc w uczelni przewidzia· 
nych dla nowowstępuj1'cych. Zawiadomienie 

Na podwórzu szkolnem od W dniu 22 czerwca 1935 r. o godz: 
samego rana zebrały się tłumy 19-ej w_ !Ókalu wł. przy u_l. Słowackiego 
Jllłodzieży i rodziców oraz opie- 7 (lłl piętro) od?ędzle sit: nadzwyczaj-

k ' k Ó ł ne walne ze branie , unow, t rzy W .t)'.m prze o-· Legjonu Młodych Ob. Piotrków Tryb. 
mowym dla młodz1ezy momen- Obecność członków obowiązkowa 
cie, pragnęli być jaknajbliżej pod rygorem organizacyjnym. 
swoich pupilków. Ze względu Komenda 
:::::::::::::::::::~:::: 1 :::::::::::: 1 :::::::::::: 1 :::::::::::::::::::::::: . . . . 
: : Nie tęga dzł1iaj jc1t u ludzi minka. : : 
: : Przez brak pieniędzy, lecz gdy w kościach łamie, : : 
: : To się wyleczyaz i bez Clecboclnka, : : 
: : Biorąc kąpiele w ciechocińskim szlamie, : : 
•• Tej oszczędności nikt ci zaś 'nie zgani - :: 
: : A szlam, PODGORSKI 1przeda ci najtaniej. • • .. .. 
~ ~ Kupuję rumianek. : : .. .. 
~~ .P a w e ł .p o d g .ó r s k i ~~ 
:: SKI.AD APTECZNY, Piotrków· Tryb. Słowackiego 12. :: .. .. ••••••••••••••••••••••••1•••••lllll••1••Cl1aa1 aac•1•a••••l11••••••••••••••• ........................................................................ 

jawienia się piegów. czyli ·razem 46 miljonów. Licząc 
KRON/kA FILMOWA na k~ż?y o?biornik. c~oćby trl­

ko pięc osob, wymes1e to w1ę-„ Cz ary" cej niż 200 milj?nów radjos!u-
1 znów mamy miłą, ·wesołą, .chac~y. Kulę ziemską . ~am~e­

wiedeńską komedję muzyczną, szku)e około 1.80,0 milłon~w 
reżyserji E. w. Ema z upajają- ludzi, a ~ate~ kazdy .dz1ew1ą­
cymi walcami straussowskimi, ty człowiek 1est radjosłucha-
w wykonaniu Leo Slezaka, któ- c_z_e_m_. __________ _ 
ry zdołał pozyskać sobie pu­
bliczność polską w tej samej 
mierze co wiedeńską i stał się 
jej ulubieńcem. Treść jest lekka 
pełna dowcipnych kawałów, 
przemiłych nonsensów, które 
jednak nie są pozbawione mo­
żliwości prawdy, a głównie po­
dana jest ta komedja ze sma­
kiem. Nieporozumienia zaba­
wne mogłyby się nawet za­
kończyć, jeśli nie dramatycznie 
to rozejściem kochających się 
par, ale wszystko dobrze się 
kończy. Doskonały jest kawał 
polegający na karambolu języ­
kowym. 
Koroną wszystkiego to rola 

ostatniego „fiakra" wiedeńskie­
go. W takiej roli występował 
już Slęzak w filmie „Czar wie­
deńskiego walca". 

Całość bardzo miła. Cieka­
we jest mieszkanie, w któr~m 
całko.wite umeblowanie wyska· 
kuje ze ściany za przyciśnię­
ciem guzika elektrycz~ego, go­
dne zazdrości. Reżyserja bez 
zarzutu. Wielkie tempo. Film 
c~eszy się ogromnem powodze­
niem. 

Poszukuj. en y akwizyto-
J rek, umieją­

cych gotować. Zilqszenia osobiate do 
Elektrowni w Piotrkowie, Narutowi· 
cza 35, wydział propagandy do dnia 
22 b. m. w godzinach od 11 do 12•ej. 

potrzeb na ekspedjentka zdol-
na 1 uczc.wa w za· 

kresie materjałów piśmiennych. Oferty 
z odpisami świadectw składać w Red. 
„I >ziennika Piotrkowskieiro" ul. Sło­
wackiego 18, pod literami "wykwalifi­
kowana". 

Nieszc z~ście 
· NA GŁADKIEJ DRODZE 
Jan Górejko, konduktor PKP 

zamieszkały w Piotrkowie, wra­
cając z Moszczenicy torem ko­
lejowym z lO·letnim synem 
padł ofiarą nieszczęśliwego wy­
padku. Idąc przez most potknął 
się o mur mostowy i runął ze 
znacznej wysokości ciągnąc za 
sobą chłopca. 

Skutki upadku okaza-ły się dla 
obydwóch okropne. 

Górejko doznał pęknię~ia ner 
ki, a jego syn wstrząsu mózgu. 
W stanie bardzo groźnym od­
stawiono ich do szpitala św. 
Trójcy, 

Pleśń niszczy konserwy i dla· 
tego do konserwowania owo­
ców, marmelad, galaretek, so­
ków owocowych, ogórków i td. 
należy używać Srodka Konser• 
wującego Dra Oetkera. Popu­
larne przepisy na konserwowa­
nie można bezpłatnie otrzymać 
w każdym składzie, który pro­
wadzi wyroby Dra Oetkera lub 
bezpośrednio od firrny Dr. A. 
Oetker w Warszawief Rako­
wiecka 23. 

Z a gu bł. o n o· klil\Ż~ezkę z mar· 
kami kontroli 

firmy Sinrer na zł 790 - wy1tawio· 
ną na nazwisko Łl\))ińskiej Antoniny 
zam. w Koluukach, znalazca zechce 
łaskawie przeałacl takowĄ do firmy 
Sin~er w Piotrkowie ul. Słowackłe-
10 30. 

Zapisz się na członka L.O.P.P. 

Począł błagać, żebrać pokornie, przy­
milnie„ podobnie jak kiedyś Zubowicz. 
lecz napróżno. Dawniej apostrofy takie 
doraźnych wielbicieli budziły w niej o­
kropny strach. Teraz podnosił się w niej 
coraz więks~y gniew i gdy: pan Kornel 
jął nacierać na nią, huknęła: 

- Niech pan idzie odemniel Panielll 
Jak ja pana , pacn((I... . 

PodniÓsła rękę z· gromkiem wejrze­
niem. Kazała; 0.mu siąść z drugiej strony 
stołu. . . , , , 

P. Kornel zastosował się do tego z 
miną kopniętego psiaka, ale po chwili, 
zapalając papierosa. począł; 

- Pani mnie nie rozumie„. To nie 
wybryk lekkomyślności /. mej strony, to 
głębsze uczucie„. 

- Oh, ja nie pragnę żadnego uczu­
cia! - c,>drzuciła ostro. :...... To mnie nudzi. 

- Bo pani pie .przypucza, jak daf e­
ko mogłoby mnie zawieść to uczucie.„. 

-... Co to ma znaczyć? 
- Pani nie przypuszcza, że stała 

się dla. mnie gwiazdą •. 
- Ach!... . 

- - Wybiła wielka godzina w pani. ży-
ciu. Ja r.o~umiem: pani _jest skrępowana 
węzłami... Ale ja pani niosę poprawę ła-
dną pozycj!( w · świecie„. -

- Pan Uszyłowicz oczeldwał, . ż~ o­
oświadczenie . to podziała na nią magicz­
nie. Tymczasem dziewc.zyna µśmiechnęła 
si~ do siebie, bo porywał ią pusty śmiech 
na widok świecącego jego · monokla . . Po­
myślała sobie, jak byłoby to zabawnie, 
gdyby ta szybka. wypadła mu z ok~ pod 
działaniem jej niegrzecznej prawicy. 

- Proszę pani, weźmy tę spraw!( 
bez rękawiczek - ciąg~ął pan Kornel. 
czując że dostał sit; w jakiś zaułek. -
Przyzna pani, że żona zamożnego, mło­
dego dyplomaty i ziemianina, bywające­
go nawet na dworze królewskim, to zgo­
ła co innego, aniżeli... !:\niżeli dzisiejsza 
pani pozycja, bądż, - co bądź.„ niejasna. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Najnowsza powieść ,,Przekleństwo 'Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 
(zeszyt VIII już w rozsprzedaży) 



Rad jo 
SRODA. 19 ciaerwca. 

6.30 „Kiedy ranne wsta~ zorze''.· 646 
Gimn..tyka. 6.50 Mąyka {płyty). W 
przerwie Dzi.-nnilt po~aDny. 8,05 A~"lY: 
cja dla pohoro'W}'ch. 8.25 Wskazowlu 
praktycme. 11.57 Sylfnał czasu. 12.00 
Hejpł. 12.03 Wiado~ości meteorofo~. 
q.os · Dziennik połudDiowy. 1215 K?d· 
cert „Dla Diiszych lew~k i uzdrow.iłk'' 
w wykonfniu Orkiąt,y St. Rac~o~ia. 
W przerwie o godz. 13.00 C~wil~a dl.a 
kobiet. 15.00 . Wiado111ości gospod•r~t11"· 
15.15, „Jedziemy na kolonję" - lfr:i:ls· 
misja odj•Mlu dzieci wa~uawskich 11a 
ko.lonje letnie. 15.30 „Cytra i piose.!J~a". 
Wyk9"1a"',cy:: E,milja Zi,eliuska i CM~ 
Alojzqo· Zaremby. Hi.OO „z maleuu 
.dzie=i· ńa wsi" - polfadanH, wylfł. M. 
r.Węryho,Radziwiłłowic%0wlt.. 16.15 Z o• 
'per Piotra Masc:agni'ego (płyty). 16.50 

· . Cod~ie1,1ny odcinek proz;y: „Nęne i Ni· 
· ~i'"(dwie siwoty) Luigi Pirandello. 17.QO 
Koncert orkieśtry mandolfoisiów „Hej· 

·.n.al" pod dyr. Adama Eplera. „W zieló· 
nfJ!l gaiku" - Ludówa m\!Hh ro$yjska. 
17.35 IX-ty koncert z cyklu „Pięć wte· 
Ic,,ów muzyki kameralnej". Wykoniwcv: 
Lidia Kmitowa (skrzypce), Mieczy~tkw 
Szaleski (altówka) i J. Wojakowski 
(flet). 18.00 „Psalmy Krasińskiego'' -
montaż poetycko-muzyczny. 18.15 .,C'ł· 
ł~ Pobka śpiewa" - Cłfór Dzieci Szlfo· 

. ł:i.' Powszechnej w Dobr:ą'niu na4 Drwff· 
cĄ (z Torunia). 18.30 „Listy od d~i~!}1" 
(starszych). 18.40 „Zycie kulturalpe. i'· :ir· 
tystycme stolicy". 18 . .f5 L. nii Bedho· 
ven (płyty) . 19.15 Koncert reklam9wy. 
19.30 Pieśni R. Schumanna w wykon~niu 
Stanisławy Argasińskiej. 19.~ .,Mło· 
dzień<;ze lata J ó:tefa Pił~ud~ie,go" -
wyl!łosi dr. Wacław · Lipiński. 20.00 ,,Ry• 
bactwo latem" - . )Vygł. J~n 'Ariold. 
40.10 Koncert Orkiestry 57 P•" p. 20..tS 
Dziennik wieczorny, 20.55 „Obr~zki z 
iytjll dawnej i w,półczesnej Pol;ld". 
21'.00 Koncert Chopinowski w wykoną.· 
niu Henryka Sztompki. 21.30 „Egzamin", 
fral!ment z powie8ci Selmy La~erioff. 
2,l.40.' .Seweryn Barbag; Sonata ~a w:o· 
l'gncz~lę . i fortepian. 22.00 Wiaddmo~ci 
jlpiśpod~'cze. 22.10 Mała Orkiestra P. R. 
W. przerwie Wiadomo~ci meteorol. 
'· 
,. CZW.ARTEK, ;20 czerwca. 
~. 8,30 · Pieśń „Kiedy ranne wstają zO· 
rze". 8,33 Pobudka do gimnastyki. 8,36. 
Gimnastyka. 8,50. Muzyka (płyty), 9,st), 
P,qadanka sportowo-turyi;lyczna. 9,55. 
Odczytanie programu na dzień bieżą~y. 
tc;oo Muzyka (płyty). 10,30 F eljet-on z 
cyklu , ,Podróżujmy". 10,45 „Boże Ciałii 
w Łowiczu", 12,15 Poranek muzyczny. 
Wykonawcy: Ork. Symf. P. R. 14,00. 
.Muyka salonowa (płyty). 14,58. Wiado· 
mości meteorolol!iczne. 15,00 „Igranie z 
olf~iem" - pogadanka. 15,10 Muzyka 
(płyty). 15,22 „Praca i zabawa w życiu 
dmecka wiejskie-o". 16,00 „O biśkupie, 
kłÓl"f pisywał bajki" - poitadanka <Jla 
dzieci, 16,15 Recital fortepianowy Marja 
DA D,browskiego. 16,50 „Códzienny <.>d· 
c~ek prozy": „Czar;ny lud". 17,00. 11Dła 
n•srtch. le.lnisk i uzdrowisk". 18,00. 
„Ksi.llika poezji". 18.15 „Cała Polska 
śpiewa''.. 18,30 Muzyka (płyty). 18,40 .,ży 
cie . kulturalne i artystyczne stolicy". 
1~45 Utwory polskie w wyk. Ireny t>u­
biskiej. 19,05 Zapowiedź programu na 
d.ziri .nast~pny. 19,15. Koncert teklaJ110· 
wy. 19,00 Arje i pieśni w wyk. Józefa 
Sch~~dta. (ten~r). 19,50 Pogadanka ak· 
taflna. 20,00 Koncert symfoniczny w 
~k. Ork. P. R. 20,45 Dzienpik wieczor· 
ń-,. · 20,55 „Obr;uki z tycia . dawnej i 
~ółczeaaej Polski". 21,30 Teatr Wyo· 
hra.tni nadaje słuchowisko oryginalne 
W. Hale-wicza p. t. „Pogrzeb Kie'jstuta" 
" 
JAN BOKAY. 

Jak fndervk Olilhelm szukał pracv 
„ . . ~ . . .. dla swoich poddanych 

Feyderyk Wilhelm I szedł pewne- -: Dlaczego nic nie robisz? I sąsiedni cli sklepów i mieszkań par-
go dnia ulicą i zauwa.tył ubogiego $miertelnie przerażony szklarz terowych. 
sikl~rta, a~edącego na stopJ.liaah porwał się z miejsca i wymamrotał: - Tak. Teraz masz już robotę -
jaki~go~ akłepu. -- Nie mam właśnie w tej chwili powiedział nieco łagodniej - a ra-

Fryderyk Wilheltl), który słynął z żadnej roboty Wasza Wysokość. chunek przyślij mi jutro do pała-
tefj'O, że nadewszystko nie zńosił - Zaraz ci dam r~botę - krzy- cu - i nie troszcząc się więcej o 
prómiactwa, stanął przed . siedzą-I knął zagniewany król i podniósłszy zdumionego tą aceną szklarza, po­
cyfu bezczynnie szk.lartem i zapytał do góry laskę wy ił szyby w oknach szedł naprzód. 
go ostrym tOnE"m: I 

Tajeninica Sacha Guitry 
Pl•r•••• premt•r• filmowa nll oce•nle 

Sacha Guitry nakręca obecrtie odbędzie się„. na lądzie. jej podróży do Nowego Jorku. 
film, który ma być swego rodzaju Premjera filmu Sacha Guitry od- Powód, dla którego premjera ta 
seąsacją i to sensacją w po~wój- będ~}e się na wodzie, na pokładzie odbyć się ma właśnie na pokładzie 
nYJ11 sensie. największego tramioceanicznego o- okrętu, a nie, jak to stale do-

Treścią fil~u ma być historja ży- krętu, na pokładzie „Normandie", I tychczas bywało, w jednem z kin 
cia i pracy wielki~go uczonego, Pa- o 'której wszędżie tyle się ostatnio na lądzie, jest narazie jeszcze ta­
steura. Ma to. być film o dużej war mówi i pisze. · jemnicą twórcy tego filmu znakomi 
tości artystycznej. i historycznej. Film o Pasteurze ukazać się ma tego autora komedjowego, Sacha 
· Drugą 'sensacyjną stroną tego fil· I na ekranie „Normandie" podczas Guitry. ~ · · 

mu będzie to, że premjera je~o nie 

, Oslemdzl.es1~c1·01etni Rodrygo 
' I • • .J! I f 

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: F estival opery włoskiej • y.,. 

sca", 
Narodowy: "Wachlarz Ladt .W'~ 

mere". 
Polski: „ Wyzwolenie•. 
Nowy: „Szesnastolatka'"• 
letni: „Ty, to ja". 
.Mały: „Obrona Keysower,· 
Ateneum: „Mądra mama". . 
Teatr Air.tora IMokotow.Jta a. 7at 

„Chory z urojenia". 
Kameralay: Przedstawienie uwie­

szone. 
Stara Banda: „ Warszawa w ltwia~ 

łach", 
Comoeclla: ..Bohater naszycli cu1óiw'" 
Instytut Reclutys „Teorja Einsteina", 
Teatr Dramatyc:DJ. (Hipotec:Da 1)1 

„;r~gedja dzieci"• 
Cyrk: Turniej walk zapdnic:zy~ 

W kinach 
Adria (Wierzbowa): „Hrabia Monte~ 

Christo". 
Apollo IMannłkow. 106): „Bnriałl•, 
As (Grójecka 56): 11Miłość Tarzana" i 

dodatki. 
Atlantic: „Pościg za cieniem". 
Capitol (Marszałkow, 125): „Urwis Ilf 

Wiednia". 
Cuaao CNowr łwłał 50)J .,Ni.tok• 

uona symłoaja". , 
Colosseum .Małe: 11Poskromiciel'" i 

„Kocha, lubi, szanuje". . 
Colosseum (wielka sala): ,,Dama i bo-

kser" i ,,Muszę być miody". 
Corso: „Żywy zastaw" ś rewja. 
Europa: „Rumba". . , 
Filharmonja (.rasna 5): „Powrót Fran• 

kensteina". 6'ścinnr wvśteD sedziwego aktora 
Fama: „Malowana zasłona" i .,Ja mam 

państwa, ze jezeli teraz znowu usły temperament". Znakomity aktor fr:Jncuski, Mi­
chał Baron Wycofał się ze sceny, 
mąjąc lat pięćdziesiąt. 

Kiedy Rodrygo pojawił się na sce 
nie, powitały go grzmiące oklaski. 
Kiedy jednak zaezął pierwsze zda­
nie jednego z monologów: Na emeryturze żył jeszcze przez 

długie lata, a kiedy ukończył osient­
dziesiąt lat, zapragnął na jed'en wie 
czór stanąć je~zcze przed rampą 
teatralną. 

Na swój gościnny występ wybrał 
sędziwy aktor rolę bardzo młodzień 
czą. bo l'C)lę Rodryga w dramacie 
Corneille „Cid". 

Sala teatru wypełniona była na 
tem uroczystem przedstawieniu do 
ostatniego ~iejsca. 

- Jestem jeszcze przecież mło­
dy - publiczność wybuchła głoś­
nym śmiechem. 

Aktor powtórzył swoje raz jesz 
cze, \publiczność znowu w śmiech 
jesżcze głośniejszy. 

Wtedy Baron wystąpił bliżej na 
przód sceny i głośno powiedział: 

- Miłe panie i panowie, powiem 
j~zeze, powtórzone już dwa razy 
zdanie. po raz truci. Uprzedzam 

szę śmiechy, wyjdę z teatru i wię- {orum: "~leopatra" .i ·:~ól cyganów" 
cej tu nie wrócę. I os.: „~zielny ch!o.p1ec . . „ · I Ma1esbc: „Szczęsc1e na ulicy , 

Absolutna cisza zaległa salę tea- Miejski: „Tarzan nieustraszony" 
tralną i osiemdziesięcioletni Rodry- , ~ewa . (Hoża 3!3l: '!Wy~pa skarbów" i 
go mógł dokończyć swój monolog. „Ta1emr11ca małeJ Shirley •. . . . " • 

N d dł ot m nt kiedy Mucha: „Buster rozd&Je m1l1ony 1 a sze p em orne . , _samaraIJg", 
Rodrygo pada przed Ch1meną na I Nowa Tombola: „Wiosenna parada'' i ' 
kolana. Staruszek wcale zgrabnie ! „Księżniczka przez 30 dni"; · 
przyklęknął, ale o powstaniu z klę- Pet~t ,!rianon: „Nana'' i „Pan bez mi• 

k . . . b ł D 'eh k szkan1a . cze. mowy. JUZ me . Yo. wo a - Palace: „Ekstaza" i "Quick'~. 
torow musiało sędziwemu Rodrygo- Pan: „Wielka księtna i chłopiec ho--
wi pomóc stanąć prosto na nogach. telowy". 
Ale teraz nikt z publiczności nie P~pularnys "T,?t;eado~ i kobiety", 
Ś · ł · · "' "Tancząca Venus 1 rew)a. 
mia się JU,,. światowidi „Nie chcę wiedzie~ kinl 

:sto pałek za katdego d9cha 
je1tłeś". 

Stella: "Sekretarka wychodzi zafmlł''• 
Stylowy: "Mała ma'tec:zka". 
Sfinks: „I cóż dalej, szary człowie­

ku?" i „Bolero". 
~ . 

,Jak w 18 wl•ku w•lczono z duch•ml 
Rialto: „Mę.tc.zyini w niebezpieczDJ'lll 

Od dnia ukazania się tego rozka- wieku". Komendant von Prank żył w Salz 
burgu w osiemnastem stuleciu i zna 
ny był szeroko ze ' swego dowcipu i 
bardzo surowego stosunku do po­
dległych mu żołhierzy. 
Któregoś dnia zauważył podobnó 

jeden z żołnierzy von Pranka du­
. cha. Przerażony żołnierz opowie-
dział o tem swoim kolegom. · , 

Nazajutrz wseyscy żohlierze pod-

- z muzyką Tadeusza Szeligowskiego. 
22,tS Wiadp111Qśc:i sporfowe loli:afoe. 
22,20 Mała Ork. P. R. pod dyr, Z. Górzyń 
skiłgo. 

czas necnej słutby widzieli aucliy. 
W regimencie zaczęła się szerzyć 
panika. 

Vbn Prank postanowił wydać wal 
kę duchom i wydal rozkaz dzienny j 
do żołnierzy. W rozkazie tym napi-
sał: I 

- Któty z żołnierzy zobaczy du­
cha, albo jakieś widmo, zostanie 
ukarany chlostą publiczną. Za jed­
nego ducha karać będę stoma pał­
kami. Ilość :razów po'Yiększy się w 
zależłio~ci od tego, wielu duchów 
zdoła żołnierz zauważyć. 

l) 

zu żaden z żołnierzy von Pranka ;;-U-ci_e_ch_a_:_,_,D_o_h„r_a_wr_M_k_a_'_'. .... __ _ 
nie widział żadnego ducha. 

CAPITOL p. 4, 6, e, 10 
W niedz. I św. pocz. 12 i 12 

DOLLY HAAS 
PAWEŁ HOERBIGER 

w uroczej komedji w/g. Nicode· 
mie~o: 
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JEAN PARKER 

SZCZESCIE 
NA ULICY 

' . 
PARTER 2.20 
BALKOH1.o9 

·w· DBRDnIB KOBIETY 
Ą utor,zowany pnekład ~ węi;ierSk iego Re~$ii Schiltta. 

- Stefek.„ Przypomnij sobie„. Może jest trochę zbyt surowy, ale 
Przecież ty możesz być świadkiem„. I wziąwszy wszystko razem, to w ca­
Kiedyś podszedł do stolika i ukłoni- ; łem tego słowa znaczeniu mężczyz­
łeś się im, spytałem cię przecież, na. A największą zasługą jego w 
czy znasz tych państwa. · 1 moich oczach jest to, że siostra mo­

- Możliwe„. Nie przypominam ja jest z nim bardzo szczęś1iW'a. Mar 
sobie - odpowiedział ten nicpoń 

1

. ta patrzy weń, jak w, bóstw(). Mają 
bez zmrużenia powiek. śliczną dziewczynkę, Zuzę; już dla 

- Czego ty się właściwie dener- Masz zupełną ' rację„. bbowiąze!c nia do siwagra i do najbliżazego Dezyderjusz spojrzał na mnie su- 1 samej tej małej nawet musiałbym 
W,uiesz? Pr~cież nie· potn:ebuj~sz dłentelmena ... To bardzo ładnie i po przyjaciela. rowo. 1 ich lubić. 
iUł nam tJwnacsyć_, rycerski z twej strony. Ja sambYIJl Roześmi~łerp się. Raz jeszcze pró· - Powiedz mi, Piotrze„;- Dlacze- Ciekawe, czego Marta może chcieć . 

' ' - Czyt wyście powarjowali? Zro· tei tak postąpił... bowałem złamać ich upór. Poważ- go właściwie próbujesz uniknąć ode mnie. Może martwi się o mnie. 
· ~el mit:- - Nie dopro'Wadzajcież mię do nym, stanowczym i uroczystym to- konsekwencji? Z apetytem zjadłem obiad na ta-

::_ Poco ta cała komedja - przer:- azaldstwa ! Przecież. nie dawałbym nem oświadczyłem, patrząc prosto Zdumiony spytałem: rasie Bristolu. Byłem w zupełnie 
•ał mi Stefek z lekq ironj~ w gło- słowa honqru„. w oczy Dezyderjusza,: ' - 1:-fie rozumiem„. Uniknąć? Ja- dobrym humorze. A niech sobie Dy-
lrie. - Jesteś pneciet niezależny, - T;lm, gdżie cho<)zi o kobietę, - Czy wierzys~ mi, czy nie, 'wi- kich konsekwencji? zio i Stefek myślą co chcą! 
:Wełny, mołeez robić co chcesz. ni· słowo honoru się nie lic~y! d!<iałem ich wtedy po raz pierwszy Nie odpowiedział. Wstał. Jakaś zgrabna niewiasta w sza- ' 
bro tO nie powinno '.obehodŻit. - Ale włMnie c~ła rzecz na teht w życiu! - Więc dobrze„. jutro rano. rym kostjumie przeszła obok mego 

.~ - Osły jesteście! · r.ro się tak sta- poleca! Tu przecież :wcale· nie cho- Brzmiało to jak Pl'ZY.'Sięga. Szw3.- Trzy kwadranse na ósmą zajdziemy stolika. Spojrzałem za nią. Miała 
łO. le jL.. dzi o kobi~tę ! · gier o~powied~iał mi krótko: po ciebie. - · Potem jeszcze dodał: I coś takiego w ruchach„. No, mniej-

1 • - tw1em7 jal na' pamię~ ńie fa- Spojrzeli na siebie. W oczach ich - Nikt się nie bije o kąbietę, któ- - Czy nie chciałbyś trochę ze mną I sza z tern. Przecież to nie była chy-
' ~i sit: nigdy jej • nie widziałeś, widziałet,n, że nie wierzą mi ani sło- rej nie widział nigdy. potrenować? ~ ba ona„. 
~ llie cię z nią nie łączyło, tył- wa. - Przecież nie o rtią będę się bił! - Nie, dziękuję ci. Jestem dosyć · „ * * 
b 'Ot tak. •• nabrałeś nagle ochoty Straciłem ju! panow~nie nad so- Spoliczkowałem mężczyznę, bo.„ pewny swej ręki. Popołuąniu zaszedłem do Marty. 
~w twarz jej męiowi!... bą. Z rozpaczą zapytaJem: - A mężezyznę można spoliczko· Wrócił jeszcze na chwilę. Otworzyła mi drzwi Zuza. Rzuciła 

·· Pula Dii~ ogarnęła. Nie t:nĄm - Wi~ powiedzcie tl)i: co j;i wać tylko przez kobietę„. - A, tak.„ co to ja chciałem je- ; mi się na szyję i zasypała mnie po-
·~ bardziej pi:zykrego uczucia, I mam Zl'9bić, byście mi wresr.cie - A cóż ja mogłem zrobić? Za- szcze powiedzieć„. ·Marta chciałaby 

1 

całunkami. 
~kiedy ludzie nie wierzą· w ·pr!lw- ; uwierzyli? wołała mnie, prosząc, by ją bronić„. I z tobą pomówić. Jeśli masz czas, · Zawsze się ogromnie cieszyła, il.e-
'dir:iwośt moich słów. Już prawie ' Ale s~ag~er był już też zły. 7.a- - - h:obieta nie zwraca się o p<i- zajdź do niej . No, dowidzenia. · kroć przyszedłem, byłem jej „idea-
ktzyczałem: l gryzł usta 'i . pqczerwieniał na twa· mo~ d~ ob~e~o. mężczyzny, do kogoś, Ba.r~zo lu.bię ~~ego szwag~a, łem", star ym, ko<;hanym przyjacie-

. - Słowo honoru! rzy. . z kun Ją mc me łączy„. choc1az w teJ chw1h byłem na me- Iem, ale tak ?„. Coż to znow za wy-
. . - Słuchaj, Piotr, dajmy temu I - Nic - oświadczył surowo. - Miałl>ym ochotę wprost sko<'zyć go wściekły. To taki szczery żoł- buch egzaltowanej miłości !.„ Zu· 
~~t6j - starał sfę uspokoić 'llłię Tyle tylko mpgę ci powiedzieć, żel tnu do g;irdła. Naraz mi się coś nierz: uczciwy, zawsze na miejscu, pelnie zwarjowała ta mała! 
I>aJclerjan. . ,...... Rozumiem cię„. mórłbyś miee trochę więcej zaufa· przypomniało. nigdy nie prowadzi podwójnej gry. l(D. c. n.)) 

·~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-··-.„. ""-""' ., . _L • -. - ' o·· i ·-.-k·"~~ . . ł 2 5n c~"Y O(ltdS~: I-sza strona 1 wiers~mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr. p~f~ ENUM'i:'RATA m1e51~czna z e11n1 a riotr1<0wsk1ego wynosi z ot. . "' .wn 
... i:. z cfastawą zł. 3, kwartalna ztetych 7, z przesyłktl i zł. Ost 11tnia strona 40 gr„ drobne 20 gr. za wyr.az. (f 
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